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Wielka miłość pięknej aktorki
Maharadża Rangpuru wtrąci! młodą dziewczynę w objęcia śmierci | 8

Hit. MEW.

LIPNICKI
Olga Ko im. znana za swej piękno 

śei 22-łetnia aktorka; która itiedaw 
no poznała w Piszczanaeh ntahara 
dżę Rangpuru, popełni *a samobój­
stwo, topiąc się w Waagu, z tego 
powodu, żo maharadża nie zabrał 
joj z sobą do Indy.i.
Ten krótki telegram kryje za 

sobą niecodzienną ijagedję pięknej 
kobiety, która marzyła o wielkiej 
miłości, sławie i życiu w blaskach.

Posągowo piękna Olga Robo, 
i doskoęąle zapowiadająca się a k ­
torka byhi dBbrze znana w" Piszczą* 
nacb i W |vięksżyc1i miastach Słowa 
czyzny. Pochódzila ż bogatej rodzi­
ny, Ojciec jej zmarł stosunkowo 
młodo, a' pó jego śmierci przeniosła 
się matka do Piszczań, gdzie prowa 
dziiatóktop. Olga otrzymała staran­
ne wychowanie i wykształcenie. 
Mówiła biegle kilkm jężykami i tKl- 
ziidczalii się  ’ nieptzcciętitą inteli 
gehejąj 'J. '  . / "'i

Mając lat 17 wstąi ifa na scenę 
i pierwsiym  występem  zyskała, u 
znanie krytyki i poklask u publicz­
ności Kar jera sceniczna stała przed 
nią otworom. Każdy jej występ  
spotykał się z uznaniem i młoda ar 
tystka zbierała ustawiczne hołdy.

OsPitiiie jej tournee artystyczno 
po stoi idach' europęjskich , przy spo • 
rzyłp jej bardzo w.eie sławy, tu­
dzież pieniędzy,'. „2

B A J K A Z  1001 NOCY.
Latem h.T. stanęła piękna Olga 

w obłiem fantastycznie, zapowiada­
jącej się- przyszłości, IW PiśzCżanacIi 
poznała maharadżę Rangpuru, któ­
ry przybył tu po dłuższym pobycie 
w Wiedniu.

Książę indyjski był nad wyraz
przystojnym ii eli.-gąiickiirt 30-letniin
mężczyzną, człowiekiem, wykształ­
conym i znającym świat. Maha­
radża z i ohił! na. dziewczynie głębo 
kie wrażenie* 1 Zdawało się; ‘że ten 
książę dalekiego Wschodu - kocha 
piękną- Olgę- i nie widzi i poza . nią 
światu, Między młodymi *>' doszło . 
wkrótce do porozumienia i  książę 
stał się nieodstępnym towarzyszem  
pięknej aktorki.

Otoczył ją nieby wałym luksusem. 
Opowiadano legen.lv o podarkach, 
jakieini obsypywał maharadża nko 
chaną, oraz o olbrzymich su mac u 
pieniężnych, jakie na nią wydawał 

W szyscu byli przekonani o tern. 
że egzotyczny książę pośbibi piękną. 
Olgę. Olga opowiadała swym na j­
bliższym, że maharadża przyrzekł 
jej, iż zabierze ją ze sobą dolndyj. 
B y ła  przekonana, żt, jako małżonka 
egzotycznego księcia, spędzi resztę 
swego życia.

POŻEGNANIE MAHARADŻY. 
Nadzieje artystki prysły jednak 

jak banka mydlana. Pewnego dnia 
opuścił książę Pi-zczahy, nie poże 
gnawsży się z ukochaną Co więcej, 
nie zostawił nawet listu, ani wiado­
mości dokąd wyjeżdża. Posłaniec  
przyniósł tylko. Oldze Rohn gruba 
kopertę. K iedy ją rozerwała, zna­
lazła plik banknotów. Była to bar­
dzo znaczna suma.

Ten książęcy dar był dla pięknej

kobiety uderzeniem szpicrutą w 
twarz. Patrzyła długo na zwitek 
banknotów. Polem  wsadziła bankno 
ty za gors i licz słowa wyszła z hc- 
tełii, -U

" W  O BJĘCIA ŚMIERCI.
Od tego czasu nastąpiła w duszy 

kobiety głęboka przemiana. Popadła 
w melancholję i odsunęła się zupeł 
nie od wszystkich Zdziczała i zobo­
jętniała na wszystko. Widywano ją  
na ulicach krążącą bez celu i bez 
zdawania sobie sprawy z tego gdzie
się znajduje. ....  -

Pieniądze otrzymane od maha­
radży rozdawała na prawo i lewo. 
Ostatnio zupro.-Ma piękną Olga 
swych przyjaciół na ucztę, w czasie 
którąś dpsłownie szalała,

Pito bardzo wiele szampana. W

pewnej chwili inga  poczęła palie 
banknoty otrzymane od maharadży. 
Reszta banknotów, każdy po LOGO 
koron czeskich rozrzuciła pomię­
dzy swych gości

Po tej uczcie, w czasie której 
straciła cały majątek, żyła jaszcze 
kilka dni w  zupełnej samotności aż 
wreszcie w dniu 27 b. m. spotkała 
jednego ze znajomych właścicie,! 
ziemskich, w towarzystwie którego 
spędziła kilka godzin w restauracji 
i na dancingu.

Po pożegnaniu się z nim, wró 
ciła do mieszkania, skąd wyszła o 
godzinie Ó-ej rano i*, skoczyła do

, Waągu .. .
Okoio: południa, wyłowiono . jej 

zwłoki z zimnych nurtów rzeki
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K r w a w a  w a lk a  UandytamS
w  banku paryskim

I Wczesne rozpoznanie ciąży 
z moczu

Sudanie krwi na kitę I rze- 
rzączkę

Laboratorjum analiz łazarskich

DE2 J .  F iS C H A
SOSNOWIEC 

ul. P iłsudskiego 1 2 . Te! 1186 .

PARYŻ, 3.1 12. PAT. Miasto zo 
stało dziś poruszone niezwykle zuch 
wałym napadem bandyckim doko. 
nanym w biały dzień na jeden z  

banków. W  godzinach przedpołud­
niowych do filji węgierskiego bam 
ku handlowego, jpdnej %  poważniej 
szych instytuoyj finansowych, znaj 
dującej się na placmWolności wtarg 
nęło trzech osobników z rewolweta 
mi w ręku.

Skierowali się oni do kasy chcąc 
zrabować pieniądze, zasypując str?a

łami kasjera, który padł ca miejscu. 
Urzędnicy banku i .niektórzy z klieu 
tów zaczęli również strzelać.

W ywiązała się obuskonna strz.o 
lanina, w  wyniku której jeden z 
bandytów padł zabity, dwuch pozo 
stałych zbiegło, nie zabierając ze 
sobą żadnego łupu. Wymieniono oko 
ło 20 strzałów. Dwaj urzędnicy ban 
ku i jeden z klientów odnieśli cięż­
kie rany. Napad miał miejsce w 
czasie największego ruchu intere­
santów.

Spłonął pociąg z ropą naftową
mil jon frankówStraty w ynoszą

STRASŚBOURG, 31 12. PAT, 
Na dworcu kolejowym w Stmssbour 
gu pociąg, złożony z 30 wagonów - 
cystern, wiozących ropę naftową, 
zderzył się z lol.Lmotywą pociągu 
towarowego. Spowodowało to gwał­

towny wybuch jednej z cystern na­
pełnionej benzyną i pożar

.Ogień przeniósł się wkrótce ńa 
idojące w pobliżu w a g o n .p o w o d u ­
jąc szkody materjalne nu przeszło 
miljon fr. Ofiar w  ludziach niema.

PRZEPROW ADZIĆ S IĘ  
W A R SZA W SK A  « 

telefon  2-66
przyjmuje w chorobach chirurgicznych 

między 5 — 6.

W Saarze huczą strzały
SA AR BRU EC K EN, 31. 12. -  

(wł.) Po dojściu do skultu w Rzy­
mie porozumienia w surowic ple­
biscytu w Zagłębiu Saar> i po ostat 
niej sesji rady ligi narolów zdawa 
ło się, że głosowanie w Saarze odbę 
dzie się bez jakichkolwiek ekscesów.

Tymczasem w Iniu w  /orajszym  
zanotowano Avypadek, kt.ky nie zda 
je się wróżyć spokoju ptóczas ple­
biscytu i może mieć p-.ważne następ 
stwa, jako hasło do rozp aania tero- 

, im.. ' " J  . , . \

/Późnym wieczorem . grupą mlo> 
dych fudzi usiłowała w.::*i gnąc do 
’lokalu restouracji gdzie mieści się 
siedziba „Deutsche F r o il“ organi­
zacji, wypowiadającej się za przyłą­
czeniem Zagłębia do rzes?y uiemico 
kiej Gdy im nie otworzono, przyby 
Vze otworzyli prawdziwą kanonadę 

l  rewolwerów do drzwi ■ okien lo­
kalu. Ogółem dano około 4 0 -strza­
łów.

Zanim zdążyła przy‘yć zaalar­
mowana policja, napastnicy zdołali 
się ulotnić.

-Podczas strzelaniny zraniony za* 
Stal kelner' reśtanraccji; - "

Sfery niemieckie ' dóinagają^się 
'energiCŹnCgó 'śledztwa i-Ukarania 
winnych napadu,-w- przeciwnym ra 
zie Niem cy1 będą musieli zorganizo 
waS -własną ochronę; ażcly  w przy- 

;:.BŻlóśdi ustrzec się:‘‘od takich napa- 
■v dóiwC;iv-? ęigń 'iM'mayv: ,i ■;

- ■ ■ Według - wiadomości z  kół ńanj 
dowo - spcjaliśtyczinych w Zagłębiu 
Saary, napadu dokonali ludzie, -ro 
krutujący się z  żywiołów, które wy  
emigrpwały ; z iRzesZy Niemieckie,! 
.i,pie mają nic-do .strącenia.-

Min. Beck  
u króla Gustawa
SZTOKHOLM, 31. 12. Dziś w 

godzinach popołudniowych min. J i  
zef Beck został przyjęty na specjał 
nej audjencji przez króla Gustawa 
W dniu jutrzejszym szwedzki mini 
ster spraw zagranicznych Sandler 
podejmować będzie p. ministra o 
biadęm.

Rspresfa przeć.twko opozycji 
w Sowietach

MOSKWA, 31. 12. PA T. Ale­
ksander Smirnow, jeden z najstar­
szych bolszewików został ponownie 
wydalony z partji pod zarzutem 
skrajnego oportunizmu, który miał 
polegać na krytyce w rozmowach 
prywatnych kierownictwa partyjno 
go. Smirnow był wicepremjercm R  
S. F. R. R. oraz- sekretarzem central 
nego komitetu pariji, był wykluczo 
ny z partji w styczniu 1933 razem 
z prawicową grupą Ejsmondta. Po 
ponownem przyjęciu do partji pra 
cował ostatnio w mieście Frunze 
(republika kirgiska), gdzie miał oka 
zywać pobłażliwość wobec ęlemen 
tów kułackich. Jest to pierwsza re­
presja zastosowana od dwuch lat 
wobec wybitnego członka h. opo­
zycji prawicowuj.

L E K A R Z

J ,  M a l a w s k i
b. asysten t K lin ik i chonśb skórnych  

i  wenerycznych, uniw ersytetu  J. K- 
O sied lił sle  w B Ę D Z IN IE , Syczew­

skiego 27.
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Z odwagą I spokojem spoglądamy w przyszłość
Rok 1934 rokiem stabilizacji stosunków  wewnętrznych

Jednem ae znamion, nadających 
wyraźne piętno kończącemu się 
właśnie rokowi-1034, jest coraz har­
dziej posuwający się proces stabili­
zacji wewnętrznej w państwie.

Proces ten, zainaugurowany 
przewrotem majowym, zdobył jaw­
ną aprobatę społeczeństwa w listo­
padzie 1930 roku, kiedy to społeczeń 
stwo wyłoniło z siebie zwartą więk­
szość, co znów stało się punktem 
WjpĄa.  suarmoiiiżowąąią stosunku 
m»ędzy władzą ustawodawczą i wy 
konawczą w państwie,

Od tej chwili pogłębia się coraz 
bardziej stabilizacja w kraju. Jaki 
dał rok 1834 sprawdzian tej stabili­
zacji? Były nim przedewszystkiem 
wybory do samorządu terytoi jaine- 
gó. Odbyły się one na terytorjom  
całego państwa, objęły zarówno 
miasto jak i wieś, zarówno połacie 
kraju o czysto polskiej ludności jak 
i tereny, zamieszkałe przez ludność 
pod względem przynależności na­
rodowej mieszaną.

Ukoronowane zostało to odtwo­
rzenie samorządu na jednolitych 
fundamentach walnein zwycię­
stwem obozu państwowego. A hasła 
£ któremi ten obóz poszedł do akcji 
wyborczej, wysnute były właśnie z 
ideologji, zmierzającej do ustabili­
zowania życia publicznego na possio 
mie troski o sprawy gospodarcze, 
społeczne, kulturalne, z wylącze- 
aiein przerostów politycznych.

Fakt, że około 80 proc. społe­
czeństwa dało kartką wyborczą do 
zarządów gmin i gromad, do rad 
miejskich, aprobatę na tę właśnie 
koncepcję ideową olwmt rządzącego 
— jest bezsprzecznie doniosłym 
sprawdzianem. Stwierdza on bo­
wiem coraz większy odpływ fali de. 
magogji partyjnej, a eoraz silniej­
szy wzrost posłuchu dla haseł twór 
ezej pracy dla państwa, głoszonych 
przez obóz pomajowy.

Okrzepnięcie w siły i poczucie 
oparcia o społeczeństwo tego obozu 
wyraziło się w r. 1934 w skoncen­
trowaniu nowej koncepcji ustroju 
państwa. Idea wyrugowania prze­
żytków, zawartych w marcowej kun 
stytucji i dostosowania porządku 
prawnego w państwie do doświad­
czeń, nabytych w ciągu lat niepo­
dległego bytu państwowego — nur­
tuje oddawna obóz Marszałka Pił­
sudskiego. Praca nad zmianą kon­
stytucji toczy się od lat wielu i spo­
czywa wyłącznie na barkach obozu 
prorządowego. W r. 1934 przystą­
pić już można było do przyoblecze­
nia projektu nowej konstytucji w 
konkretne formy. Sejm większością 
zwą — przy abstynencji opozycji
— uchwalił nowy ustrój państwo­
wy, a senat poczynił w nim jedną 
tylko zasadniczą poprawkę, doty­
czącą struktury przyszłego senatu. 
Idea zasadnicza nowej konstytucji; 
nadrzędność władzy Głowy państwa
— stwarza dla przyszłości naszej 
nowe warunki stosunku obywntela 
do państwa, a zarazem nowe podsta 
wy silnej władzy w państwie.

Wobec eoraz bardziej ukrzepiają 
eych się w społeczeństwie tenden­
cy! stabilizacyjnych — stronnictwa 
polityczne przeżywały w miru ubie­
głym erę eoraz widoczniejszego roz 
kładu i fermentu. Widoczne to było

zarówno wśród Partyj lewicowych 
jak i prawicowych. Z dziwotworu, 
skleconego w r. 19311 pod nazwą 
ulentrolewo" śladu najmniejszego 
me pozostało. Obłędna myśl sklece­
nia kompromisów z tak diametral­
nie sprzecznych elementów jak wy­
znawcy doktryn marksizmu o za­
chowawczy odłam „Piasta". lub kle- 
rykaln© - reakcyjny odłam kor fan­
towej chadecji —■ ssie mogła oczywi­
ście utrzymać Się. Ale również i w 
pojedynkę, już bez prób łączenia 
się, partje przeżywały ostry kryzys 
wewnętrzny. Socjaliści znaleźli się 
na rozdrożu pod wpływem rozkłanu 
II Internacjonała, doprowadzonego 
aż do prób „wspólnego frontu" z... 
komunistami. N. P. 1GL wiedzie już 
żywot raczej platoniczny, a chade­
cja czyni rozpaczliwe wysiłki, by 
strząść z siebie balast w postaci 
Wojciecha Korfantego.

Niemniej znamienne są fermen­
ty  na prawicy, a właściwie wśród 
endecji. W  ciągu roku ostatniego 
odprysnęły od niej aż trzy grupy 
młodzieżowe, nie mogące więcej to­
lerować polityki przekory i jałowej 
negaeji, prowadzonej przez zasko­
rupiałych w doktrynerstwie staro- 
endeków. Jest to bardzo znamienny 
objaw*, młodzież na którą endecja 
najbardziej liczyła, ucieka z tonące 
go okrętu...

Jeden z odłamów tei młodzieży, 
straciwszy zupełnie orjentację w 
rzeczywistości polskiej, przejął się 
tak dalece „nowin karstwem" z poza 
zachodniej granicy, iż chciał olvce 
wzory rasizmu i nietolerancji u nas 
skopiować. Jednak przeliczył się 
grubo, wierząc w atrakcyjność 
sw^ch haseł. Próby warcholenia zo­
stały unicestwione, siewcy fermen­
tu ukarani.

Łatwość, z jaką zdołano w r. 
1.934 przeciwstawić się w Polsce nie 
licznym żywiołom anarehiz.uiącyirf 
— jest również sprawdzianem stabi­
lizacji. W poprzednich bowiem la­

tach agitacja wywrotowa - -  przy­
pomnijmy choćby koszmarne pomy­
sły „wygłodzenia miast" czy wybry 
ki wiejskie pod wpływem agitacji 
emisarjuszy partyjnych — przybrać 
jeszcze mogła poważniejsze rozmia­
ry. Teraz jest to już zupełnie wy­
kluczone.

I to nietylko dlatego, że silna 
władza z miejsca je paraliżuje, ale 
przedewszystkiem dlatego, że war­
cholenia nie znajduje najmniejsze­
go oddźwięku w masach, że przeolt- 
brzymia większość społeczeństwa 
stanowczo mu się przeciw stawia.

Widzimy to nietylko w społe­
czeństwie połskiem. Również i 
wśród mniejszości narodowych I 
to właśnie wpływa na zmianę pod­
stawy tych mniejszości, na ich sto­
sunek do państwa, który z odśrod­
kowego przemienia się w dośrod­
kowy, z negatywnego w afirmatyw­
ny.

Jeden tylko — jakby ostatni 
grom ducha anarchji — przejaw 
barbarzyńskiego zdziczenia zmącił 
atmosferę w kraju w roku 1934. — 
By! to skrytobójczy strzał, wymie­
rzony w bohatera walk niepodległo 
ściowych i wielkiego męża stanu ś. 
p. min. Br onisława Pierackiego. — 
Wstrząsnął ón opinją całego kraju. 
A ten wstrząs ogólny i powszechne 
potępienie zbrodni było również 
sprawdzianem, jak dalecy już jesteś 
my od czasów, kiedy Polska mogła 
być terenem warcholeń.

O ile politycznie zatem rok 1904 
upływał pod znakiem stabilizacji 
stosunków wewnętrznych — o tyle 
pod względem gospodarczym i spo­
łecznym był rokiem wytężonych wy 
siłków w walce z kryzysem gospo 
darczym, z klęska bezrobocia, ro­
kiem walki o usprawnienie i uod­
pornienie życia społecznego Wielka 
klęska powodzi postawiła i rząd i 
społeczeństwo przed wzmożonemi 
wzmożonemi wysiłkami. Troska o 
równowagę budżetową, o ochronę

waluty, © utrzymanie bilansu han­
dlowego z zagranicą w stanie ak­
tywnym — absorbowała wiele sih 
Bo tego przybyła wielka troska © 
uchronienie spauperyzowanyeh rze 
szy ludności —- przedewszystkiem 
rolnika i pracownika umysłowego I 
fizycznego w mieście — przed na­
stępstwami światowych przemian 
w strukturze gospodarczej. Oddłużę* 
nie rolnictwa i samorządu, wałka * 
bezrobociem i bezdomnością, ścięci© 
przerostów w opiece społecznej, za­
bliźnienie ran, zadanych części Inil 
ności przez katastrofę powodzi, za­
warcie nożyc między cenami arty­
kułów przemysłowych i rolnych ittl 
-— oto wielkie kompleksy zagadnień 
z któremi porać się musieli ci, któ­
rzy na swyeh barkach dźwigają, od­
powiedzialność za Polskę.

Nie szczędzili oni zanrawdę tru­
du w tym roku 1934 Ze snokok-ir 
wice mogą spoglądać w rok, który 
nadchodzi — rok, którego znamie­
niem będzie przyobleczenie w ezv» 
projektu zmiany ustroju państwa

M.

Nowy Rak jako święto kościelne
W starożytności zaczyt ał się no 

wy rok ńa wiosnę i przypadał na 
dzień 1 mirca. W  pierwszych w ie­
kach chrześcijaństwa rozpoczynano 
nowy rok od Bożego Narodzenia, a 
święto Obrzezania Pańskiego dnia I 
stycznia .byk) właściwie tylko zakcń 
czeniem sv/:ąt Bożego Narodzenia 
czyli Oktawą.

Niezawsze ednak Nowy B°k 
ty ł  świętem kościełnt-m. Dzień 
pierwszy .‘.ycznia Obchodzili Rzy­
mianie bardzo hałaśliwie urządza­
jąc huczne obchody ku czci pogan 
skiego bożka Janusa i od jego inne 
nia wzięli <eż nazwę miesiąca stycz­
nia: Januaiius. T a tradycja pogań­
ska była tak silna, że trudno  ̂ było 
ją za jedm m  zamachem obalić.

Aby wi-c temu obchodowi po­
gańskiemu nadae^piętno chrzęści 
jańskie, Kościół katolicki us+anowd 
w tym  dniu święto, poświęci)i e p a ­
miątce nadania Imienia Panu Jezu 
sowi według obrządku Mojżeszowe­
go. Lud chrześcijański gromadź:! 
się po kościołach na nabożeństwie I 
tym sposoneir- zaczęto n o  w sir zy my­

wać się p- .soli od brania udziału w 
pogańskim obchodzie. Było to praw 
dojppdobnie w I I I  wieku naszej c- 
jy , a dopiero w 16 wieku na ca­
łym prawi-; świecie, uznano dzień 
I stycznia :a  początek roku kalen­
darzowego czyli Nowy Rok.

Kościół katolicki obchodzi w 
tym dniu pamiątkę obrzezania Zha. 
wiciela, ósmego dnia po narodzeniu 
Obrząd ten był przez żydowskie pra 
wo liturgiczne ściśle przestrzegany 
Podobnie jak przez chrzest staje się 
katolik członkiem Kościoła, tak sta­
wał się żyd członkiem Starego Zako 
nu przez • brzęzanie Tego dnia na­
dano też Zbawicielowi imię Jezus. 
Następnie święci Kość ół w tym 
dniu dostobiv przywilej macierzyń­
stwa, N. M. Panny.

W liturgji kościelnej modlitwy, 
w czasie inszy św. w dniu Nowego 
Roku uwzględniają więc oktawę Bo 
żego Narodzenia,-obrzezanie Jezusa
, cześć Najśw. Marji Dziewicy, la k  
że i poprzedniego dnia wieczorem 
odprawia ja wierni modlitwy.

Miesiąc stvc?eii
w obyczaju ludowym

Przysłowia ludowe i przepowiedni* 
na miesiąc styczeń dotyczą, jak zwy­
kłe, przeważnie pogody, zajęć gospo­
darskich i przyszłych zbiorów. Rolnik 

;jaasz wierzy naprzykład, że „kiedy sty  
r/.eń najosirzejszy, tedy roczek naf~ 
płodniejszy" — lub przeciwnie „gdy 
w styeznin deszcz leje, złe robi nadzi® 
je". Mówi tię  też, że „jeśli się mróz m® 
sroży, katary, choroby mnoży".

Najczęściej w tych przysłowiach tu 
dowyeh bywa wspominany Nowy Rok 
siąca i początek roku. Rolnic obiecuj® 
sobie, że „kiedy przyjdzie Nowy Rok. 
już ku wiośnie bliski krok". Inna wró* 
ha woów mówi: „Nowy Rok pógod»'B— 
zbiór będzie dorodny", albo tez: „N>
Nowy Rok niejasno, będzie w guainacŁ 
za ciasno". M yśliwi zaś powiadają: 

„Śnie bez wiatru w Rok Nowy 
Pewny omen pogody,
Bądźże tedy gotowy 
Ruszyć- duchem na łowy".

Chociaż w styczniu sroży się jesz­
cze zima w najlepsze, należy pamię­
tać o szykowaniu rynsztunku gospo­
darskiego, więc dawne przysłowie ® 
strzegą: „Lubo w styczniu śnieg i mirt 
zy, ty  już gotuj pługi, wozy".

Gdy już minie Nowy Rok, zaczyn® 
być dzień coraz dłuższy! albowiem 
„Królowie pod szopę — dnia przybywa 
na kurzą stopę" Jest tu mowa Matu.- 
ralnie o święcie Trzech Króli, krór* 
jest również i wyrocznią pogody:

,.Gdy Królowie w szopie 
A dzień się zachmurzy,
Siedź w chałupie, chłopie!
Bo Gromnicy wzburzy"

W edług innego przysłowia, św. A- 
gnieszka (2! stycznia) wypuszcza „skffi 
wronka % mieszka*, czyli, że zima po­
winna się już wnet skończyć. Gospo­
darze jednak naogćł nie dowierzają 
żadnym powiewom wiosny w styczniu, 
mówiąc, że „cała ta styezniowa orka, 
ne warta dziurawego worka**.

Jest w końcu i przysłowie, według 
którego: „Kto się rodzi w tym miesią­
cu — z flegmą podległy gorącu. Lud 
nasz wierzy w prawdziwość tego przy­
słowia.
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Przeobrażenia w społeczeństwie
O b y w a te l  zmień ł swój stosunek do Państwa

Dając syntetyczne ujęcie naczel­
nego zadania, jakie ma spełnić no­
wa konstytucja, wyraził się prezes 
Sławek:

— Chodzi o zmianę dotychczaso­
wego ustawienia społeczeństwa z 
pozycji obronnej w stosunku do pań
stwa na pozycję współdziałania o- 
bywateli z państwem.

I dodał bardzo charakterystycz­
ną uwagę: trzeba wreszcie skończyć 
z tym „systemem myślenia'4, żo 
„państwo to co innego, a  obywatel 
co innego11.

Trafiają te słowa w sedno rze­
czy i są odzwierciedleniem tych 
przeobrażeń społecznych, do któ­
rych zmierza obóz państwowy, obóz 
kształtujący nową polską rzeczy­
wistość-

O cóż bowiem w najgłębszej i- 
stocie tu chodzi? O zmianę konsum­
pcyjnego stosunku do państwa w 
stosunek pozytywny. Pamiętamy 
wszak, jak to leaderzy partyj zdo­
bywali głosy wyborców. Czynili to 
w ten sposób, że podkreślali kon­
sumpcyjny stosunek obywatela do 
państwa. Państwo stawało się nie- 
łedwie „dojną krową", było jakby 
cytryną, którą wyciskać aż do naj­
dalszych możliwości uchodziło za nie 
omal cnotę obywatelską.

Widzimy gwałtowny odpływ ta­
kiego „systemu myślenia44 i takich 
metod postępowania.

Lata okresu pomajowego nie zo­
stały również pod tym względem 
zmarnowane. Nietylko ustabilizowa 
ły politycznie i gospodarczo kraj, 
nietylko wzmogły autorytet władzy,
— ale dokonały też poważnych prze 
obrażeń ducha społecznego.

Stało się to przede wszystki era 
dzięki temu, że usunięta została bar, 
jera między obywatelem a pań­
stwem, którą stanowiły — partie. 
Droga, wiodąca od obywatela do 
państwa, szła przez liczne podwór­
ka partyjne. Tu zabarwiano obywa­
tela na pewien kolor: „czerwony4*' 
czy „biały44, „czarny44 czy „zielony".
I  przez zabarwione okulary kazano 
mu patrzeć na państwo, które tez 
każda z partyj chciała widzieć w 
„swoim44 kolorze. Polska miała być 
ściśle dopasowana do doktryn tych 
czy owych partyj. -Jeśli nia iie by­
ła — odsądzano ją jako „złą".

Ta barjera nie istnieje więcej 
Partje nie zostały, jak gdzieindziej
— przemocą usunięte. Same się we­
wnętrzne rozbiły, same z biegiem 
lat i wzrostem uświadomienia pań­
stwowego społeczeństwa straciły si • 
lę atrakcyjną, tracąc niepowrotnio 
swe wpływy. Zwycięsko wśród rzesz 
społecznych torowała sobie drogę 
koncepcja ponda partyjnego stosun­
ku do państwa, owej zamiany—jak 
to definjuje prezes Sławek — „po­
zycji obronnej wobec państwa44 na 
„pozycję współdziałania z pań­
stwem44.

Wzrost tego właśnie „ustawienia 
społeczeństwa44 obserwować mogli­
śmy bardzo wydatnie również i w 

jr .  1334.
Bo czemże innem była zwycię­

ska kampanja bloku bezpartyjnego

H n i y  Panie
ubiera ją  się tylko

w Zakładzie Krawieckim -.

T.Trybuiskieqo |||
w SOSNOWCU, 3-goMaja 11a W
(obok restauracji „Adria") ¥  

W y k o n a n ie  p ierw szorzędne. 
O b s łu g a  solidna

w akcji wyborczej do samorządu 
miejskiego i wiejskiego, jeśli nie 
wynikiem głębokich przeobrażeń 
społecznych? Wszak tym właśnie 
przeobrażeniom zawdzięczać trzeba 
fakt, że około 80 proc. wyborców 
wypowiedziało się przeciw czysto 
postulatowej i tylko konsumpcyj­
nej polityce, a za pozytywnem, twór 
ozem współdziałaniem z obozem 
sprawującym rządy w państwie.

Lecz nie był to jedyny spraw­
dzian tego pocieszającego przeobra­
żenia społecznego w ciągu 1934 ro 
ku. Widzieliśmy i inne. A więc np. 
unifikację oi'ganizaeyj społecznych 
w miejsce poprzedniego ich rozpoli­
tykowania. Jakże to niedawne cza­
sy, kiedy np. w czasie wyborów do 
izb rzemieślniczych szewcy i kraw­
cy, ślusarze i bednarze toczyli he­
roiczne boje o swe „listy partyjne44. 
Jakże to niedawne czasy, gdy wy­
bory do izb handlowych, do rad le­
karskie*1 jtd. toczyły się pod zna­
kiem: prawica czy lewica? taka par 
tja  czy owaka? taki numer czy owa­
ki leader, będący równocześnie lu­
minarzem jakiejś partji.

Te czasy mamy już szczęśliwie za

sobą. Wzrosła potrzeba współpracy 
obywatela z obywatelem, bez wzgłę 
du na przegródki partyjne i wbrew 
poduszczeniom z partyjnych cen­
tral. Wzrosło też poczucie własnej 
godności obywatelskiej w państwie, 
coraz bardziej-Jeszepnącem w :iiły 
na wewnątrz -i na zewnątrz.

Pocieszające to objawy. Zwłasz­
cza, że widzimy coraz dalsze ich roz 
przestrzenianie się w społeczeń­
stwie. Ogarniają bowiem już nietyl­
ko inteligencję, ale również — ku 
przerażeniu leaderów partyjnych-— 
i rolnika, i robotnika.

Te Przeobrażenia w społeczeń­
stwie, ta zmiana dotychczasowego 
stosunku obywatela do państwa. od 
bywa się pod wpływem obozu, któ­
ry przerwał w maju 1926 posępne 
widowisko egoizmu wielopartyjne-
S°’ .Niebawem przeobrażenia te o- 
trzymają również i fundament u- 
strojowy, obowiązujący całą spo­
łeczność. Zasady, które sprawiły do 
konające się przeobrażenia, zostają 
wcielone w nowej formie ustroju 
Rzeczypospolitej.

B M.

Przy ©HYPIE stosuje się CHININĘ!

Pigułki * chininą w proszku „O R IG IN A L 44,  powleczone ca’ rem, są przyjemne 
w użyciu i rozpuszczalne w żołądku, Do nabycia w każdej aptece. Zarejestrowane

w M. S. W. pod Nr. U92.
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Chmury nad emigracja polską
w  Holandii

(Korespondencja własna).
Amsterdam, w grudniu.

Holandja była jednym z nielicznych 
narodów, który potrafił w czasie za 
wieruehy wojennej 1914 r. utrzymać 
swą neutralność. To też, gdy po 
wojnie światowej cala Europa z tru­
dem odbudowywała zniszczoną go 
spodarkę, Holandja wykorzystała 
ten moment z iście kupiecką prze­
biegłością. Przemysł holenderski, 
przedtem zupełnie nieznany światu 
ruszył całą parą naprzód, zalewa­
jąc rynki zniszczonej Eu? opy dosko 
nalej jakości produktami.

Takie fabryki jak „Philips44, „He 
landsche Spoorwegen44, zakłady A. 
Fokkera i inne, rozbudowały swój 
przemysł znakomicie. Holenderskie 
śledzie, kwiaty, tytoń, żarówki, 
sprzęt radiowy i wyroby tekstylne 
stały się towarem niezastąpionym. 
Holandja wzbogacała się Port rot 
terdamski rozbudował się ogromnie, 
wysuwając się na czoło najwięk­
szych w Europie.

Ustabilizowany gulden holender 
ski, trzymając? ię złotego standar- 
tu stał się podstawą trwalej i pew 
nej waluty. Dlatego też Lanki holen 
derskie wypełniły się zarówno ka­
pitałami krajowemi, jak i zagranicz 
nemi. Holandja wysunęła się na czn 
ło państw zajmujących w święcie 
finansowym poważne stanowisko.

W okresie więc. gdy cała niemal 
Europa po ruinie wojennej budowa 
ła wszystko odnowa, Holandja cie 
szyła się pełnią dobrobytu i opływa 
ła w dostatki. Niedostatek i nędza 
powojenna wywołały liczną emi 
gnacie zamorską w Europie. W po

tężnym nurcie emigracyjnym po­
ważny udział wzięła również i Pol 
ska. Chłop rzucał ziemię, odchodził 
od pługa, rzemieślnik opuszczał wła 
sny warsztat — żegnał rodzinę i 
kraj ojczysty, wędrując na zachód 
po lepszą dolę i lepszy los. Część’ 
emigracji polskiej wchłonęła rów 
nież zasobna Holandja, Wśród pola 
ków osiadłych w tym kraju Przewa 
żały jednostki dobrze wyrobione, 
przedsiębiorcze i zaradne. Holandja 
nie należy bowiem do krajów, które 
chętnie goszczą u siebie obcych. Za 
gościnę u siebie, obcokrajowiec cięż 
ką musi okupić się pracą, lub zosta 
wić taki kapitał, który całkowicie 
zrekompensowałby pobyt emigranta 
w Holandji.

Takiż los spotkał i polskich wy­
chodźców, którzy pragnęli osiąść w 
Holandji. Polski górnik, rzemieślnik 
i kupiec, jako zdolna i pracowita, a 
zarazem tania siła robocza, doskona 
le nadawali się jako wyrobnicy dla 
holenderskich bogaczów. Stąd ów 
nadmiar uprzejmości i gościnności 
ich w stosunku do polskiej emi­
gracji.

Obecnie zmieniły się czasy. Cios 
kryzysu nie orninął i bogatej Ho­
landji. Jak  sen zniknęła dawna go­
ścinność. Zwłaszcza w stosunku do 
polaków dawna uprzejmość i sym. 
patja oziębiły się znacznie. Gdy 
inne narody cieszą się jeszcze w dał 
szym ciągu wśród Holendrów pew 
nemi względami, polakom odmawia 
sie Prawa pobytu w tym kraju, a na 
wet dąży się do wysiedlenia dawno

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzuli u- 

dział w odprowadzeniu na miej­
sca wiecznego spoczynku, dro­
gich nam zwłok naszej córki

Ś. f  p .

Jadzi Kolczykówny
a w szczególności Ks. Łopaeiń- 
skiemu za wypowiedzenie słów 
otuchy, które płynęły z głębi Je­
go serca, składamy serdeczne po 
dziękowanie

KO LCZ YKO WIE — Rodzic e.

już zamieszkałych emigrantów poi 
-kich. Duży wpływ na tego rodzaju 
politykę mają Niemcy, których w 
Holandji jest przc-szło 150.000, pod 
czas gdy polaków niespełna 5.000. 
Antypolska agitacja nie mrów w Ho 
landji zaznacza się w każdym kie­
runku; zarówno pod względem kul 
turalaym, jak i ekonomicznym. 
Głównym celem antypolskiej dzia 
łałności żywiołu niemieckiego jest 
niedopuszczanie polskiego eksportu 
na rynek holenderski. Niemcy wy 
pychają produkt polski, który w rzo 
ezywistośeip rzewyższa znacznie ja  
kością tego rodzaju wyro*by niemiec 
kie.

Ustawa holenderska dla cudzo 
ziemców brzmi, że w pierwszym rzę 
dzie "powinny być wydalone ele­
menty szkodliwe p->d względem n n  
ralnym i polityczi.pm, oraz ci, kló 
rzy pozostają bez środków do ży­
cia.

Co do moralności i lojalności pel 
skiej emigracji, zgrupowanej w Ho­
landji, to niema żadnych prawie za* 
strzeżeń. Jest to doskonale wyro­
bione obywatelsko i społecznie wy 
chodźtwo polskie, stojące na dość 
wysokim poziomie kulturalnym

Trzeci natomiast punkt ustawy 
dla cudzoziemców w Holandii bu­
dzić zaczyna poważne ohawv Wśród 
górników polskich w Limburgjl 
(ośrodek górniczy w Holandji! za 
czynają pojawiać się fakty, majace 
podobne podłoże, jak francuskie ,ru 
gi“. Jest to jedna z cajgroźnie j- 
szyoh obecnie chmur, jakie przysła­
niają znośne, a  nawet dostatnie ży 
cie wy chodź twa polskiego w Ho­
landji,

— *— 01 )0 ----------

TyJko 5 dni
Już w nadchodzący piątek rozpoczy­

na sic ciągnienie 4-cj klasy Loterii 
Państwowej.

Rozstrzygać się będzie — komu przy 
padnie w całości lub do podziału: jedna 
wygrana w wysokości 109)009 z: o tyc i. 
cztory — po 100.009 zł., dzi-więć — po 
50009 zł. itd. — razem 68.029 wygranych 
ra sumę 17.215.759 złotych.

Ubiegać sie o nie mogą naturalnie 
tylko posiadacze losów loteryjnych, n:o 
należy wiec zapominać o odnowieniu 
ich w najbliższych dniach.

POWRÓCIŁ

Or. m ed JUIJAN KALTER
SPECJALISTA UROLOG 

KATOWICE, św. Jana 10/1 p. 
w chorobach dróg moczowych.

Teł. 312-24. Teł. 312-21.

M I G R E N A ;  N E W R A I G J A ,

BÓLE 2EBÓW.
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Śnieg spacilj więc w góry eispgnę narciarze, s<by' na swój iim iłow nny sposób zacząć Nowy Rok.

Rok 1934 -  rokiem krwawym
Rok 1934 ma aalióńczyi swe ży 

cie śm ien ia  natura .ną. N ik t nad 
jego grobem" me wylewał łez, 
n ik t niu żałował. Jeśli Chodzi o m u 
wę, którą możnaby mu nadać, to 
najodpowiedniejszą chyba byłaby 
„k rw aw y".

Jakże wygląda ten krwawy b i­
lans zbliżającego się. ku końcowi 
roku, w których obchodziliśmy 20- 
łecie wybuchu . w o jny światowej.

Styczeń m inął względnie spokój 
uie, jeśi: nie liczyć dalekich od E u ­
ropy bojów a rm ji b o liw ijsk ie j i  pa 
ragw ajs iiie j w  okolicach jednego z 
łańcuchów górskie!;, na pograniczu 
obu krajów .

L u ty  7-go dnia tego miesiąca 
na nlieaeji Paryża ukazują się ba­
rykady. P łiec stolicy F ranc ji bro- 
ozą krwną. Zanosi się n icnjal na. re­
wolucję, ałe w y traw ny p o lityk  
i pa trjo ta  Dourocrgaę potra fi)
wstrzymać bieg wypadków p o lity ­
cznych. Zm ienił się rząd, ale sy tu ­
acja we F ranc ji 0$ tego paań.ętpo 
go dnia nadai daleka jest od koti- 
solidacj ...

W  piec dni potem. 12 Tut ego it ./ 
lewa się pod' W ied’iiei»..łórnof ktrza 
łów armatnich.. P ery fe rjc  i przed 
mieścia stolicy naddunaiskiej; s ta ­
ją się terenem- )h-\Va-wyelv zapa 
sów między oddziałami socjalisty - 
cznemi a wojskiem rządowem. 
Setki liupów  po oku stronach wał 
eząeych

Na Przełomie zimy i  w iosny ro.-; 
grywa się na dworcu w Sinaja tra  
g ic/na s‘*ena. P rem jer rum uński D ii 
ca, udający się do króla, pada ofia  
rą zamachu rewolwerowego zorga­
nizowanego przez organizację r Żc 
laziia gw ardja".

W połowie czerwca na ul. F o k ­
sal pada od ku l zamachowca m in i­
ster spraw wgwnę; znyeh Rzeezyp.’ 
spobtej Polskie j gen: B. Pieraeki.

30-go czerwa ća'y świat zostaje 
wstrząśnięty krwawą rozprawę ze 
spiskowcami, k tórzy uknu li spisek 
przeciw kanclerzowi Trzeciej Rze 
szyj A  ’ H tlc-rowi. T łum ienie spisku 
Roehma obfitowało w k ilkadzie  
Kiąt o fia r, wśród których znalazł się 
jeden s 'tw órców  Keiehswehry. gen. 
Schleicher

lodzę sali audencyjnej przy Bali 
hausplatzu pad.y skrwawione zwlo 
ki kanclerza A us trji, Dollfussa...

Zaledwie dwa miesiące spokoj­
nie m inęły bez k rw i, ale w Polsce 
tymczasem olbrzymie spustoszeń ii; 
w ludziach i m ienia powoduje po­
wódź.

Niebawem na półwyspie Ibe ry j 
skim  w yn ika ją  nowe niesnaski. Ma 
d ry t, Barcelona w ogniu bratobój­
czych walk...

W  czasie tych niezwykle zażar­
tych walk, ńa u licy  m arśylskie j roz­
lega' su; k ilka  strzałów. Z ręki tero- 
rys ty  padają kró l Jugosław ii A lek- 
sjtndei? i- r  m in is te r spraw zagranicz­
nych F ranc ji. Barthou.

Zdawało się, że dzieje dziesięcin 
miesięcy obficie splamionych k rw ią  
wystarczą, aby rok 1934 m inął w 
spokoju, jednak na. początku ostat­
niego miesiąca w pałacu Smolnym 
w Leningradzie został skrytobójczo 
zamordowany jeden z wybitnych 
sowieckich dział acz u-w politycznych, 
Sergjusz K irów .

Śmierć K iro w a  została pomszczę 
na przez władze sowieckie. Przesźh- 
sto-osób zginęło na skutek wyT'okoy; 
sądów doraźnych za koritrrewo- 
luoję... .

To są ty lko  te wypadki, które 
donośnem echem odbiły sienna eaś 
łyro  ńwłcći'e.-!A- i le  pomniejszych — 
k iw ąw c w a lk i afgańsfio r perskie, 
z b fó jn y ,zatarg wloSkó -. abisyński. 
ńieustańiie v/rzeme na . B ftiekm i' 
Wschodzie...

W ysiarczy aby rok 1934 nazwać 
rokiem Krwawym.

—tti1̂

W IIS rocznicę śmierci

jaw Kiliński i jego spotkanie
i  Napoleonem

W kuka dni potem, 25-go lipę • 
oozy ca5ego świata znowu skiero 

W iją  e;ę w  stronę A u s trji, Na pod
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Jan K iliń s k i — to bohater, k tó ­
rego im ię siln ie u trw a liło  się w hi 
s to r ji narodu polskiego. B y ł on nie­
jako wzorem tego ukochania o jczy­
zny, które minio uciskania i prześla­
dowań rosło, potężniało i w  g id z i- 
nach wyzwolenia zaświadczyło 
przed'całym światem, że Poiska ży­
je  i żyć będzie, póki tchu w ; p ie r­
siach i k rw i w żyłach polaków.

Pod koniec 18-go w ieku odegrał 
Jan K iliń s k i w ybitną rolę w życiu 
politycznem Warszawy. Jako radny 
m ie jski, cieszący się dużem zaufa­
niem wśród wszystkieh cechów, 
bral udział od r. 1793 w pracach 
przygotowawczych do powstania w 
r. 1794. P rzyczyn ił się głównie do 
opanowania Warszawy i zwycięże­
n ia  tzałogi rosyjskie j. Należał też 
K iliń s k i do rady najwyższej, stwo­
rzonej przez Kościuszkę, k tó ry  u- 

- poważni! go do wystaw ienia pułku 
piechoty, ry którym  ńasz szewc — 
bohater sprawował nominalne do­
wództwo'.

Po upadku powstania .uciekł do 
Poznania, lecz prusacy w yda li go 
Rosji. Z więzienia rosyjskiego, u- 
woln iony w  tym  samym czacie co 
Kościuszko, zamieszkał w W iln ie , 
później w 'W arszawie, artlzie tez 
zmarł w styczniu 1819 roku.

Z życia. Jana K ilińskiego warto 
jrzypom niee jego spotkanie 2 Na­
poleonem. B y ło  to w  czasie, kiedy 
cesarz francuzów baw ił drug i raz w  
Warszawie. W  niedzielę dn, 18 str - 
cznią 1807 r, odbywała się wielka 
rew ja  wojskowa na Krakow skiem  
Przedmieściu. Idącemu na paradę 
cesarzowi zaszedł drogę przy bram ie 
tryu m fa lne j K iliń s k i, a synowie je-' 
go pow ita li Napoleona schyleniem 
dwuch chorągwi 20 regimentu, k tó ­
remu K iliń s k i niegdyś przewodził 
Chorągwie te o fiarow ał wzruszany 
bohater z r. 1794 Napoleonowi, ja k  
również i swoich dwuch synó w do 
wojska.

Posiew gorącej miłości ojczvzi,y,: 
połączony z pragnieniem uzyskania 
wolności, k tó ry  rzucił K iliń s k i „w  
r. 1794 wydał bujne owoce, We wszy 

. stkieh już późniejszych , powsta7 . 
niach, rzemieślnicy i miesźczaijc, 
d la których K iliń s k i był sypbdcm  
i świętym przykładem — gromadny, 
bra li udział.

SPIESS
KOI i USUWA SOLE REUMATYCZNE ’ 1 {

JEDNORAMWE WCIERANIE PRZYNOSI U!-6ą

Potiątetc roku
w ćhiiiach i Japonii

Rok .chiński jcęt. rokiem księżyco­
wym, nie słonecznym, skutkiem czego 
co trzy  la ta  przypada, tam jeden mie­
siąc dodatkowy. Q ile  idz ie '. ó N o #  
Rok, to w ciągu ośtąfniegó międląca 
kończącego sią roku żajęei Są ju s  Chiń­
czycy przygotowaniam i do te j lirbeży, - 
siości. i ' : ■

Na tydzień przed Nowym Rokiem 
zaczyna się składanie o fia r „bożkowi 
kuchni**,' wyobrażonemu na m ałym  w i 
żęrnńku pod piceem. Rożek ten ma sic 
dem dni urlopu i kuchnia przez ten 
czas jest nieczynna. Wzajemne składa 
n ic  sobie prezentów jest w Chinach 
przyjęte, ty lko  muszą to być zawsze 
przedm ioty parzyste, gdyż panuje: fam  
obawa przed liczbą nieparzystą

W w igjJjg  Nowego Roku każde m ia  
sto chińskie przedstawia: n iezw ykły o- 
broz ruchu i ożywienia. W domach od­
prawiane są uroczyste zebrania rodzin 
ne z rćżnemi eeremonjatami- i  śutą bie 
siądą. W Nowy Rok o wschodzie słoń­
ca członkowie rodziny udają sic na 
pow itanie bogów rodzinnych, zmarłych 
przodków i  żyjących krewnych. . Na­
s tró j uroczysty trw a  eonajm niej jesz­
cze dwa dni po Nowym Koku.

Tak samo i  w  Japon ji najwieksżcm 
świętem urąędowem jest początek ro­
ku. P ierw otn ie  obchodzono go w lu tym  
Obecnie jednak obchodzi się to św , 
dnia -1 stycznia. Już "w wig-ilją Now ego 
Roku Japończyk biega do późnej no­
cy, aby zapłacie wszelkie d ług i i  ścią- 
gnąc należytości, pragnie bowiem z 
dniem nowego roku rozpocząć ‘nowy 
rachunek.

Nowy rok zaczyna Japończyk we­
d ług zwyczaju szeregiem uroczysty eh 
w izyt. Zdobywa się przy te j okazji na 
mnóstwo różnych eeremenij i  grzecz­
ności. Na ulicach widać kobiety i  dzie 
ci w najwspanialszych strojach. Sta­
ry m  zwyczajem na Nowy Rok muszą 
v>zcdzic zakwitnąć ś liw k i więc też o- 
gradniey m ają  dużo pracy.,

Święto Nowego Roku trw a  w Japo. 
n j i  3 — 7 dni, dawniej trw a ło  aż dwa 
tygodnie. Po k ilk u  dniach świętowani.-, 
i- /.poczyna sic praca, wszyscy jednak 
z«'K-zynają ją. w odświętnych szatach, 
nawet wozy jeżdżą ustrojone. Z  tru -  
dchł wraea Japończyk do pracy co 
dziennej po tyeh dniach zabawy i ra 
dości.

 oOu-----

Kłopoty Wenecii
K iedy przed k ilk u  ia ty  gondoljcrży 

weneeey zw rócili uwagę na to, że ruch 
motorowy po kanałach Wenecji zagra­
ża je j pałacom, posądzono ich o chęć... 
pozbycia się konkurencji ze strony iho-

■ torowych łódek i  stateczków. Fe raz 
jednak okazuje sic, że gondolierzy m ie li 
rację. Badania kom is ji, powołanej 
przed'rokiem  prsssz MussolfniegoJ-oieso.

' wyjaśnienie te j sprawy, wykazały, iż 
obawy starych przewoźników wenec­
kich nie feyly płonne,. Stwierdzono bo­
wiem, że zbyt częsty i gwałtow ny ruc-h 
fa ł, w yw oływ any przez szyi/ko jadące 
motorówki, potęguje niszczące działanie 
słonej wody m orskie j na fundamenty 
i  m a ry  starych paiaeów. Szczególnie 
da się to powiedzieć o banale Grandę, 
głównej arteirji. wodnej Wenecji. Fun­
damenty Wenecji narażone są stale na

■ zżerające działanie przypływów i od­
pływów morza, które za; każdym razem

.' zabierają z sobą m aleńkie cząsteczki ‘i  
omywanych wodą w orską murów. Pa­
łace i  inne budynki W enecji stoją, mV 
ino to, już setki la t i  p rzetrw ają  jesz

■ eze, wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa., cale w ie k i — ale fuudam cty ieh 
wymagają sta łej ko n tro li i  częstego re­
montu,; Roboty te są jednak w Wenecji 
o wiele kosztowniejsze, aniżeli na lą ­
dzie stałym . B y  zachęcić obywateli we-

' ńeckieh do reperowania zagrożonych 
podmyciem domów, proponuje s*e zwoi 
mienie: m ąterja lów  budowlanych od po­
datku obrotowego. Ponadto remontowa­
ne-domy m ają być zwolnione w ciągu 
dwudziestu pięciu la t ód podatków od 
nieruchomości. Również pożyczki na 
takie  cele można będzie łatwo uzyskać, 
a przytem  na pomyślnych warunkach.
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HUMOR

Trzy rzeczy w Szkocji są — jeśli 
nie najznamienitsze, to w każdym 
razie najpowszechniej znane: wsua 
niułe historyczne zamki, whisky i
— oszczędność (że ją tak delikatnie 
nazwiemy) mieszkańców.

Napisano już o niej całe tomy, a 
zawsze jest ona jeszcze niewyczer­
panym tematem. Każdą zlośliwo- 
stkę w tym sensie najchętniej prze 
nosi się właśnie na grunt szkocki. ^

,, Niema dymu bez ognią** — mó­
wią w związk i z tem nawet Szkoci, 
chociaż tak ostrożni również i na 
punkcie zużywania paliwa...

ACH, TA OSZCZĘDNOŚĆ l
Więc może jest istotnie coś nraw 

cly w anegdocie o futbolowym klu­
bie z Aberden, który jakoby po pięe 
ilżieSię.ciu latach chlubnej egżystcn- 
bji ząkońeZył świetny żywot .jedynie 
tylko dlatego, że jego piłka do gry 
rozleciała się na drobne kawałki...

I w powiadaniu o małym koni­
ku ponny z ogródka dziecięcego, 
który pomimo wszelkich usiłowań 
woźnicy, nie chciał ruszyć z m iej■ 
sea, a — gdy go wreszcie na rękach 
stamtąd przeniesiono — okazało się, 
że przez cały czas kopytkiem zakry­
wał monetę półgroszową...

Ale to chociaż dobrze świadczy 
o rozpowszechnieniu zmysłu oszozęd 
nosci w kraju, niczem jeszcze nie 
jest wobec wypadku jaki. się tara. 
mial zdarzyć pewnemu Anglikowi. 
Zachorowawszy ciężko, musiał się 
on poddać trzykrotnej transfuzji 
krwi. Za pierwszym razem ofiaro­
wał za tó dawcy krwi —- Szkotowi
— pięćdziesiąt funtów. Za drugą 
porcję zapłacił już tylko pół tej su­
my. za trzecią zaś wogóle odmówił 
-lapłaty Szkol nie zdziwił się, ani 
nawet nie uraził. Uznał bowiem za 
rzecz zupełnie zrozumiałą, iż wraz 
? talui ilością,,krwi szkockiej, prze 
lanej w żyły Anglika,.musiała się 
też przedostać doń i odpowiednia 
doza szkockiej oszczędności!

A jak się państwu podoba ten 
np. młodzieniec, który przy jechaw­
szy do swego przyjaciela w Anglji 
na kilka dni w odwiedziny, siedział 
u niego dwa miesiące i ani myślał 
się ruszyć, dopóki ten nie ofiarował 
mu wreszcie biletu na powrót do do­
mu. Obraza! Skądże, przeciwnie, 
serdeczne podziękowania i obietnica 
rewanżu w formie pięknego kurcza­
ka. Kok minął, kurczaka nie przy • 
słano, za to miły gość zjawihsię zno­
wu.

— Miałeś mi przysłać kurczę—, 
łagodnie wypomina gospodarz.

— Ach tak, ho widzisz, kiedy 
wyjeżdżałem z domu, panowała 
wśród moich kur zaraza: wszystkie 
zdychały. Rozumiesz, że mi w tych 
warunkach nie byłoby trudno się

rozstać z  jednem kurczęciem. Ale, 
wróciwszy zastałem już wszystko 
w porządku, kuraki rosły i tyły, 
dziwnemby było, gdybym się miał 

. ich pozbywać rak nieproduktywnie. 
„W ZIMIE GRZEJE — W LEClE  
CHŁODZI -  W HISKY NIGDY 

NIE ZASZKODZI..«
Uto zdrowy rozsądek, godzien 

orawdziwie najżywszej pochwały, 
rozsądek, którego zresztą każdy 
Szkot liczne daje dowody. Świad­
c z y  o tem chociażby taka bystra od 
powiedź wieśniaka pąsrórowj, tłu­
maczącemu mu szkodliwe śkutk 
picia whisky.

— Whisky to powolna trucizna'
wola duchowny. .Vi
— Bardzo powolna, w istocie— 

brzmi odpowiedź -r- już się nią : od 
osiemdziesięciu lat codzień truje.,.

Pppurao. to, starzec zgodził i się 
przysiąc, ż.e już nie wypije nigdy

ani szklaneczki zgubnego płynu. 
Uważał bowiem, że whisky bynaj 
mniej nie traci smaku, jeżeli ją pić 
np. filiżanką, albo wprost z butelki!

ANTENACI.
Piękny dowód bystrości umysłu 

dał też jeden z przedstawicieli szkoc 
kiej rodziny Uambellów któremu po 
tomek Mac Łeanow zarzucał zbyt 
małą starożytność rodu. A na tera 
tle Szkoci specjalnie są wrażliwi 
i delikatni.

— W kronikach moich przodków 
nigdzie niema, wzmianki, aby któ­
ryś z Uampbellów miał się z nimi 
razem , najdonać na arce Noego! - -  
szydzi Mac Lean.

— I słusznie? Widząc, że oni tarn 
będą, moi ojcowie zbudowali dla 
siebie oddzielną arkę, nie chcąc przo 
bywać wspólnie na tamtej z par 
wehjusżami — odpowiada z godno­
ścią i dumą syn Oampbełló5#..!

W SĄDZIE.
Przo wodniezący,' krótkowidz, zwra- 

easię  do adwokata, biorąc go prze* 
pomyłkę za świadka:

— Proszę, niech pan pray sięgnie, że 
pan powie prawdę, całą prawdę i tył 
ko prawdę.

Adwokat, niemile za«koezouy. zbliża 
się powoli do stołu sędziowskiego tak, 
ie przewodniczący wreszcie spostrzega 
pomyłkę.

— Bardzo mi przykro, panie obioii 
co — dodaje natychmiast sędzia — 
przepraszam pana najmocniej. Dopra 
wdy; jiie chciałem pana obrazić
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OSOBLIWE
Człowiek — głośnik, rekordzista igły i 10~letnia parłja bridża

Ludzie współcześni ogarnięci są 
pasją rekordów. Szybciej, wyżej da 
lej, taniej — oto modne hasła, dyk 
mjące coraz zawrotniesze tempo ży­
cia i coraz śmielsze proekty.

Rekordy gonią za rekordami 
Profesor Piccard osiągnął wyso 
kość 15.000 metrów ,a nazajutrz za­
zdrośni rywale podjęli już próby, 
aby wyżej jeszcze wznieść się w stra 
tosferę. Samoloty osiągają niewiary 
godną wprost szybkość, dzień po 
dniu padają nowe rekordy. Coraz 
to nowi śmiałkowie sięgają po sławę 

niedostępne zdawałoby się zdoby 
eze.

Istnieją jednak rekordziści. o 
których mało 'feto'wie' i słyszał. Nie 
są sławni, choć ićh rekordów nikt 
nie kwćstjonuje.

Komu naprzykład znane jest na 
zwisko Eduy Asselin? Zdobyła ona 
na międzynarodowym konkursie 
gospodarskim tytuł światowej mi­
strzyni w... ścieraniu kurzu: Jedne 
gospodynie ocierają w ten sposób 
kurz, że wędruje 'oto z miejsca na 
miejsce. Inni: odkurzają starannie, 
zużywając jednak zbyt wiele czasu. 
Zarzutów tych nie można postawić 
Ednie Aśselin, która odkurza kory­
tarz długości ił metrów i szerokości 
2 mi w ciągu 38 Sekund, nie żosta 
wiaiąc ani jednego nyłka!

Innym z mało znanych rekordzi­
stów jest amerykanin. James 
Aagord. posiadacz najdonośniejsze- 
go głosu na ś wiecie. Krzyk tego
„człowieka-gł'»śnika“ rozlecą się w 
obrębie 10 kilometrów! Tak więc

James Aagord nie odczuwa potrze­
by telefonu. Gdy chce zakomuniko­
wać coś innemu mieszkańcowi, o t­
wiera okno i woła. Aagord jest fe­
nomenem, a ciekawi jego głosu przy 
bywają ze wszystkich stron Stanów 
Zjednoczonych. %

Jednemu z reporterów, który 
zgłosił się po wywiad, człowiek — 
głośnik oświadczył, że fenomenalny 
głos zawdzięcza swej matce, która 
od niemowlęctwa jego pozwalała mu 
do woli wrzeszczeć. Należy dodać,
że po kilkuminutowym wywiadzie 
reporter był zupełnie ogłuszony

Rekord długotrwałości meczu 
bridżowego pobiły dwa małżeństwa 
z Cincinnati, państwo I.inquist i 
Lee. Grar ozpoezęła się w 1924 roku 
Miała trwać dopóki trzej partnerzy 
nie uzyskają miłjona punktów. 
Czwartv gracz, nie osiągnąwszy mi­
łjona, miał postawić wszystkim w y­
stawny obiad. Partję ukończono na 
początku bieżącego roku! Najwięk 
szą wygraną osiągnęła pani Lin 
quuist: J.OOb 718 punktów. Georges 
Lee, który przegrał, miał tylko 
991.598 punktów. Jeden lylko incy­
dent nastąpi! podczas tej rekordu 
wej gry: Georges Lee, ojciec, zmarł 
przy stole, a miejsce jego zajął syn, 
Georges Lee junior, który przegrał 
Jeden 1.^  stracił tedy życie, drugi 
— przegrał obiad.

Krawiec z Denver, Einduber. 
jest mistrzem w... nawlekaniu igły, 
Przez zwykłą igłę przewleka 18 nici. 
Zręcznością ią przypomina Eindu­

ber biblijnego wielbłąda, któremu 
łatwiej przejść przez ucho igielna, 
niż bogaczom wejść do raju.

Rekord najdłuższego noszenia 
odzieży należy do Davida Wałdee z 
miejscownści Greenville. Od 32 łat 
nosi to samo palto, odziedziczone 
zresztą po ojcu. Od 20 łat David 
Waldee nosi ten sam kapelusz i bu­
ty. Ponadto, ma on laskę, która 
przechodzi z ojca na syna od trzech 
wieków.

Wreszcie, mistrzowskim zjada­
czem surowych jaj jest niejaki Teo­
dor Fre.Leit z miasta Eureka w sta­
nie północnej Dakoty: w ciągu jed< 
nego seansu spożywa 60 jaj. Na 
konkursie, rekordzista okazał szcze­
gólną skromność. Zwróciło to uwagę 
jednego z członków jury:

— Dlaczego ma pan opuszczony 
wzrok?

— Nie śmiem spojrzeć kurze w 
oczy — odparł szampiori.

Nazajutrz okoliczni wieśniacy, z 
orkiestrą na czele, przybyli przed 
dom rekordzisty. Jeden z nich wy­
jaśnił powód uroczystej manife­
stacji:

— Od jutra wszyscy obywatejo 
stanu Dakota łiędą usiłowali pobić 
pański rekord. Ceny jaj podskoczą 
Sprzedaż ich wzrośnie. W  uznaniu 
więc pańskich zasług dla rolnictwa 
rodzinnego, pr/ybybśmy z orkiestrą 
by uświetnić zdobyty przez pana 
rekord.

Wszystkie te osobliwe rekordy 
należą, rzecz prosta, do Ameryki
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Ważniejsze w y d a ń  w i .  n b  w Zagłębiu /f z  i

Na progu Nowego Roku warto przy ■ 
pomnieć sobie, co przeżyliśmy w ciągu 
ubiegłych miesięcy... W arto uprzyto­
mnić sobie zdarzenia, których byliśmy 
świadkami i które nas radowały lub 
smuciły.

Poniżej podajemy ważniejsze wyda 
rżenia w Zagłębiu i województwie kie 
ieckiem w ub. roku

1 STYCZNIA. Serja samobójstw w 
Zawierciu: śmierć studenta med. U. J .  
Łakoty i bezrobotnego P iotra Milej- 
skiego, niedoszłe samobójstwo Łuji 
Rcsanhlat-

3 STYCZNIA: Jednodniowy strajk  
prot -stacyjny 2.708 górników na kop. 
..Kazimierz"', „Juljusz" i „Jakób" prze 
eiw wprowadzeniu w życic ustawy soft 
łeuiowej ubezpieczeń spoi.

10, 12 STYCZNIA: K atastrofa w 
b ieda - szybie na kol. Ostrowy — za­
sypanie dwu cli górników. Zatracie ga­
jam i w bieda .  szybie w Zagórzu,

15 STYCZNIA: Zainicjowanie budo 
wy domu społecznego w Sosnowcu 
przez radę pow. BBWR. — zorganizo­
wanie komitetu budowy

17 STYCZNIA: Pierwszy transport 
węgla z kopalń zaglębiowsldeh w 
Anglji — oburzeni© angielskiej prasy

19 STYCZNIA: Przeorganizowani© 
kasy chorych w Sosnowcu na ubezpie 
ezalnlę społeczną.

— Śmierć 15-letniego chłopca w bie 
da-szybie na kol. „Ostrowy".

23 STYCZNIA: Opuszczanie szere­
gów chadecji przz najwybitniejsze je­
dnostki w Zagłębiu: dr. A Billika inż, 
Slużałka, Jan a  Dud©.

21 STYCZNIA: Walne zwycięstwa
BBWR. w wyborach do rad  gminnych 
w pow będzińskim.

24 STYCZNIA: Objecie Zagłębia i 
Częstochowy pizez okręg śląskiego 
związku lekkoatletycznego

7 ŁUTY: W ykrycie wielkiej afery 
s obligacjami dołarowemi w Zagłębiu

18 LUTEGO: Uroczystości morskie 
w  Dąbrowie — otwarcie wystawy m er 
sklej, przyjazd min. E,-JKwiatkowskio 
go.

1 MARCA: Przejecie telefonów Za­
głębia przez państwo.

2 MARCA: Prowokacje endeckie
pod Częstochową — zajścia z żydami 
w Kłobucku.

3 MARCA: Gremjalne przejście 
członków' PPS.CKW. w Dąbrowie do 
środowiskowego kpła robotniczego 
BBWR.

8 MARCA: Decyzja w sprawie ot­
warcia starostw a grodzkiego w Sosno­
wcu, nom inacja urzędników starostwa

I I  MARCA: Śmierć kilku osób
wskutek oberwania się balkonu w Bą- 
dzinite.

19 MARCA: Uroczysty obchód unie 
nin marsz. Piłsudskiego w Zagłębiu

19 MARC A: Zamach bombowy w 
Sosnowcu przy ul. Jasnej — zdemolo­
wanie lokalu żydowskiego stowarzy­
szenia.

22 MARCA: S tra jk  tram wajarzy w 
Zagłębiu spowodu obniżki płac,

25 MARCA: Otwarcie wystawy obra 
sów „Bloku" i m alarzy krakowskich 
w sem. inęsk. w Sosnowcu. Zorgardzowa 
nie związku teatrów ludowych w Za­
głębia.

27 MARCA: Pożegnalne posiedzenie 
kieleckej izby rzemieślniczej,

8 KW IETNIA: Otwarcie kursu dla 
pracowników samorządowych powia­
tów: będzińskiegos olkuskiego i  za- 
wierckiego.

17 KW IETNIA: Odnalezienie dzwo 
nów kościoła parafialnego w Sosnow­
cu, zrabowanych w 1915 r. przez n ien - 
ców.

23 KW IETNIA: Rozpoczęcie wiel­
kiego procesu w Kielcach przeciwko 
20 komunikom.

1 M AJA Potworne zbrodnie dzie­
ciobójstwa y Zagłębiu — porąbane 
dziecko w Będzinie, uduszone w Dąbro 
wio.

i woj. kieleckiem
3 MAJA: Uroczysty obchód roczni­

cy konstytucji 3-majowej.
S erja  kałastrofalnyc.h pożarów w 

woj. kieleckiem w pierwszych dniach 
maja.

20 MAJA: Wybory do samorządów 
w woj. kieleckiem — 24 mandaty B.R. 
P.G. w Sosnowcu.

29 M AJA: Wielki proces komunisty 
czny w Sosnowcu przeciwka 45 wywro­
towcom.

9 CZERWCA: Dwudniowy kongres 
eucharyatyc?uy w Dąbrowie.

18 CZERWCA: Przejazd pociągu ze 
zwłokami sp. m inistra Br. Pierackiego 
przez Zagłębie.

18 LIPCA: Objęcie urzędowania
przez nowoniiauowanego wojewodę kie 
letkiego dr. Wł. Dziadosza

18 LIPCA. Powódź w województwie 
kieleckiem — przybycie prem jera Kc-z 
łowskiego, min. Kośeialkowukieg© i 
Butkiewicza na *» grożono tereny.

Harce piorunów nad Zagłębiem — 
śmierć chłopca i kontuzjowanie 11 osób

I  SIERPN IA : Przyłączenie lokal­
nych międzymiastowych central telefe 
nicznych w' Zagłębiu do głównej mię­
dzymiastowe.) centrali w Sosnowcu

II SIERPN IA : Wielka burza nad 
Zagłębiem — śmierć kilku osób od 
pioruna, zerwanie mostów, zalanie kil 
ku wsi.

25 SIERPN IA : Otwarcie izby rze­
mieślniczej woj kieleckiego w Kielcach 

fi WRZEŚNIA: Powódź w wojewt- 
dztwie kieleikiem, zalanie kilku wsi.

7 WRZEŚNIA: S tra jk  górników w 
podziemiach kopalni „Karol".

9 WRZEŚNIA: Rozpoczęcie sezonu 
teatralnego w teatrze miejskim w So­
snowcu.

I f  WR'/ itŚNIA: Żywiołowe manife 
stacje społeczeństwa w woj. kieleckie** 
spowodu wystąpienia m inistra Becka 
>v Genewie,

28 WRZEŚNIA: Rozpoczęcie budo­
wy gmachu poczty w Sosnowcu.

4 PAŹDZIERNIKA: Zatrucie gaza­
mi dwueh bezrobotnych w bieda-szybie 
pod Kaxim.'crzem,

13 -  14 PAŹDZIERNIKA: Uroczy 
ste otwarcie uniwersytetu robotnicze­
go w Zagłębiu.

24 PAŹDZIERNIKA: Krwawy dra 
m at w domu schadzek w Sosnowcu.

7 LISTOPADA: Tajemniczo mor. 
derstwo pod Ząbkowicami, wykryje 
dzięki fotografii, zamieszczonej w „F<»! 
presie Zagłębia".

11 LISTOPADA: Święto Niepodle­
głości — otwarcie i poświęcenie stadjo 
im WF. i I*W, w Sosnowcu.

18 LISTOPADA: Wybory uzupeł­
niające do rad miejskich w Zagłębiu-

2 GRUDNIA: Otwarcie historycz­
nej wystawy legionowej w Sosnow

cu.
8 GRUDNIA: Poświęcenie nowego 

ratusza w Sosnowcu i otwarcie nowych 
dróg w pow. będzińskim.

20 GRUDNIA: Pierwsze posiedze­
nie nowych rad  miejskich w Sosnowcu 
Dąbrowie i Zawierciu,

25 — 26 GRUDNIA: Tragiczne wy­
padki w Zagłębiu w czasie świąt Bo­
żego Narodzenia w Zagłębiu — Krwa 
we wesele w Sosnowcu — zabicie rie- 
proszengoe gościa siekierą — bójka w 
Będzinie.

28 GRUDNIA: Woda zalewa kopal­
nię „Baśka w Gołonogu.

89 GRUDNIA: Trzy wypadki samo­
bójstw młodych kobiet w Zagłębiu.
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Budujemy dom społeczny
w Sosnowcu

Przed rokiem grono ludzi dobrej 
woli powzięło myśl budowy domu 
społecznego w Sosnowcu.

Obecnie dom ten znajduje się 
już pod dachem, świadcząc co możo 
zdziałać wola i ofiarny wysiłek. Aby

dokończyć budowy gmachu społe­
czeństwo pośpieszyło z ofiarami, co 
jest dowodem,, że budowa domu spo 
łecznego została należycie ocenio­
na. Ofiarność społeczna i w tym  No 
wym Roku osłabnąć nie może.
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OziS Nowy Rok 
Jutre: Makarego 
Wschód słońca: 7.22 
żachdd słońca: 15ŻS0
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Wtorek, 1 stycznia.
9.90. Sygnał czasu i kolęda. 9.05, Mu 

zyka poranna. 9.07. Gimnastyka. 9.30 
Dziennik poranny. 10.05. P ły ty  gramof.
10.30. Nabożeństwo z kościoła św. K rzy­
ża. 11.57. Sygnał czasu. 12.0 Hejnał % 
Krakowa, 12.03 Wiadomości meteorolo­
giczne. 1205. Przegląd teatralny. 12.15 
Koncert - poranek. 14.0. Wesoła rnuzycz 
ka ł scenki ludowo. 15.00. Na Nowy Pole,
15.15. Utwory na klarnet. 15.40. Piosen­
ki. 15.50. Recital skrzypcowy. 18.45. Słu 
chcwisko dla dzieoi. 17,10, Muzyka do 
tańca. 18.00. Skrzynka pocztowa teeiin.
18.15. Muzyka lekka. 18.45. Noworoczna 
horoskopy. 19.20. Feljeton aktualny-
19.30. Muzyka lekka. 20.00. Jedna, jedy­
na noc — operetka. 22.15. Koncert, re­
klamowy. 22.30. Muzyka taneczna. 28.05 
Muzyka taneczna (płyty).

KATOWICE 
Wtorek, 1 stycznia.

9.00. Transm isja z Warszawy, 2.53 
Zapowiedź programu. 10.05. łby  ty, 10.80 
Nabożeństwo. 1L57. Transmisja z .War­
szawy, 12.05. Zaprawa narciarska na 
śniegu feljeton. 12.13 Transm isja z W ar 
szawy. 14.00. Płyty. 15.00 'Transmisja z. 
Warszawy. 15.15. Płyty. 15.25 Transmis 
ja  ze Lwowa. 15.49 Płyty. 15.50. Nasi 
przyjaciele. 1G.0D Płyty. 18.20 Transmi 
sja z Warszawy. 18.10 Wiadomości fcie 
żące. 18.15 Transm isja z Warszawy 
59 30 Płyty. 19.45. Program  na dzień na 
stępny .. 19.50 Transmisja z Warszawy. 
19.56. Wiadomości sportowe. 20 00 
Transm isja z Warszawy. 22.10 Knoccrr 
reklamowy. 22.30. Transm isja z Wars'/a 
wy. 23.05 Muzyka taneczna.

WARSZAWA.
Środa. 2 stycznia.

6.45. Kolęda. 6.50. — 7.25 Min
zyka poranna. 6.52 Gim nastyka 7.1j 
Dziennik poranny. 7.35 Chwilka p a d  
domu. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. 
Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał cza 
su z W a m . Obs. Astron. 1200 Hejnał 

z Krakowa. 12.03 Wiadomości moteoro 
logiczne. 12.05. Codzienny Przegląd P ra  
sy Polskiej. 12.10 Koncert zespołowy. 
1300. Dziennik południowy. 13.05 P łyty. 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim.. 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Fragm ent 
teatralny. 16.09 Lekka audycja ze Lwy 
wa. 16.30 Płyty. 16.45. Chwilka pytań. 
17.00 Milośó i życie kobiety. 17.25 Kujon 
leń i ta  trzecia. 17.35 Płyty. 17.50 Pora 
dnik sportowy. 18.09 Skrzynka poczto­
wa 18.10. Życie artystyczne sjokcy, 
18.15 K w artet fortepianowy. 13.45 Kry 
zys dawniej i dziś. 1900 Płyty. 1900 I  o 
gadanka aktualna. 19.30 Utwory skrzy 
pcowe. 19.45 Program  na dzion następ­
ny. I9 60 Wiadomości sportowe. 20 
Weczór Mickiew;cmwski. 20 45 Dzień 
nik wieczorny. 5055 Jak  pracu.iemv w 
Polsce. 21.00 Koncert Chopinowslo. 21.0 
Ddezvt w iez. esperanckim. 21.40 t/Cecn 
W w w y k . Hanki Ordonówny. 2200 Kon 
oert reklamowy. 22.15 Muzyka taneczna. 
2309 Wiadomości meteorologiczne- 
23.05 Muzyka taneczna.
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Zamiasl życzeń noworocznych 
składam na budowę Domu Społecz 
nego w Sosnowcu — 100 złotych 

Dr. Władysław Dziadosz 
Wojewoda Kielecki.

Zamiast życzeń świąi ocznych i 
noworocznych składam na budowę 
Domu Społecznego zł. 15 (złotych 
piętnaście) 4

Poseł dr W. Gosiewski
Na wezwanie p. A. Piaseckiego 

składam na budowę Domu Społecz 
nego w Sosnowcu zł 50 i zwracam 
się z apelem do członków zarządu 
stowarzyszenia kupców polskich, 
pp. Garlińskiego, Gruszczyńskiego, 
Kucharskiego, Korzeniowskiego,
Bognowskiego, Kucińskiego, Jagieł 
łowicza i Warzyckiego, o złożenie

datków na ten cel, godny jakuajda 
lej idącego poparcia

J:in Rybak 
kierownik związku spóldz. mlecz, 

i jajcz. w Sosnowcu.
Wezwany przez p. Zielińskiego 

śpieszę złożyć na buuowę Domu 
Społecznego zł. 50 i pozwolę sobie 
zaprosić do łań cucha ofiarodawców 
pp.: Ja n a  Kozłowskiego, Pacynę, 
W rześnia i W ładysława Białasa, 
właściciela składu broni w Sosnow 
cu

Fr. Hainankiewicz.

Czyniąc zadość wezwaniu zarzą­
du grodzkiego koła BBW R w Goło-' 
nogu składam na budowę Domu 
Społecznego w Sosrowcu zł. 300 

Dr. J. Prądzyński,

(k) Uroczystość poświęcenia świetlł 
cy Zwązku Strzeleckiego w Sufhodnle 
wic. W oddziale związku strzeleckiego 
w Suchedniowie odbyło się otwarcie 
świetlicy. Otwarcie zostało połączono 
- zabawą i wspólną herbatką. W uro­
czystości wzięli udział członkowie od­
działów męskiego i żeńskiego Strzelca, 
w ilości około 150 osób. W czasie uro- 
czybtości okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili: dr. Poziowski i kierow­
nik oddziału Ludwikowski.

Podczas herbatki odśpiewał kilka 
pieśni nowoutworzony chór strzelecki 
pod batutą p. Cebuli. Również kijka 
pieśni odśpiewał zespół chóru żeńskie 
go z Miehniowa. Na scenie odegrano 
uod kierownetwem p. Kubierka ak tu ­
alną — żywą gazetkę, pcczcm odbyła -
się zabawa taneczna.

(k) Drzwi wagonu obcięły mu palca 
u  ręki. Franciszek Partyka ,zam. w 
Kielcach przy ul. Żórawiej będąc na 
dworcu kolejowym w Radomiu odsu­
wał bagaż od drzwi wagonu.

W  pewnym momencie jakiś kolejarz 
zatrzasnął drzwi, wskutek czego Party  
k adoznał zgniecenia palców, prawej rą 
Łi.

O
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W S O S \  O W C II.
Dziś teatr miejski w Sosnowcu daie 

popol u dniówkę o godz. 16 iu. 30 — świet 
»ą komodję A. Słonimskiego pt. „Rodzi 
na". Ceny miejsc popularne od £5 gr. 
j Wieczorem o godz. 20 m 35 powtórzą 
nie wielkiej rewji pi, „Coraz lepiej" pió 
r a  ćwierka, Tuwima, Hemara i innych, 
w wykonaniu całego zespołu,

11EWJA LWOWSKA W ZAGŁĘBIU
Pb Występach w całej niemal Polsce 

— zespół rewji lwowskiej zawitał do 
Zagłębia z rew ją  pióra znanego poety 
Henryka Zbierzehowskiego pt, „Puść* 
my ul<; na ealego‘<. . ^

Ba czele zespołu występuję ulubie­
nice Lwowa p. A, Kaczorowski, oraz 
J. Bohuszówna, J, Jedyńska, Nowicka, 
Cesarska, Hobrceki, Walewski, Doi-i- 
Bzewski, Neiman,

Zespół posiada własną orkiestro i de 
koracje,

2 stycznia dana będzie rew ja w Dąb 
rowie, 3 w Będzinie. 4 na Sa'urnie, 5 w 
Btrzewieszycach, Ząbkowicach i Za 
wiereiu.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE DLA 
PREZYDENTA MOŚCICKI EGO. 

MARSZ. PIŁSUD SK IEGO  
I  RZĄDU.

Wobec licznych zapytań skiero­
wanych do starostw a będzińskiego 
eo do składania noworocznych ży- 
ezeń dla prezydenta Rzplitej, 
Marsz. Piłsudskiego i Rządu, korrm 
nikujemy, że życzenia te przyjmo­
wać będzie z całego pow. będziń­
skiego starosta powiatowy i grodz­
ki — p, Józef Bosa, dziś' o goclz. 12 
m. 15 w starostwie grodzkiem w So 
snowcu.

PŁÓD DZIECKA ZNALEZIONY W 
SOSNOWCU.

©negdaj w ogrodzie przy ul. Staro 
pogońskiej nr 11 w Sosnowcu znalezlo 
śy został 7-miesięezny płód dziecka. 

Płód owinięty byl w szmatę. 
Znaleziony, płód przewieziono do 

tmpitala na Lepiankach,

— Osobiste. W  drugi dżióń 'św iąt 
Bożego Narodzenia w kościele p araf­
ialnym  w Dąbrowie ks. Derbis pobło­
gosławił związek małżeński pomiędzy 
Stanisławą Cesarzówną a Jerzym Ce­
sarzom.

•— Kółko arfc - literackie przy szko 
ie ba,mil. im. Królowej Jadw igi w So­
snowcu przypomina członkiniom o ma- 
jącem się odbyó zebraniu kole żeń.
Bkiem w świetlicy szkolnej, do. 2 bm, 
o godz. 4 popoł.

— Nie długo cieszyła się sk>adzio- 
nem futrem. Policja na Pogoni aresz­
towała nejaką Anielę Krok, zamieszka 
lą w Sosnowcu przy ul. Starorogoń- 
shiej 28, która skradła futro, wartości 
i50 zł. M arji Utrackiej (Sosnowiec, Sta 
ropogońska 28).

Złodziejka nie długo cieszyła się 
ukradzioiiean futrem.

— Kradzieże w Sosnowcu. Do mio 
«.kania Zygmunta Zapolskiego (Sosno 
nice, Chmielna 5a) dostali się złodzie­
je, którzy skradli różną garderobę > 
tioliznę pościelową, wartości 300 zł.

Z mieszkania Izraela N aparstka 
(Sosno wiee, Pańska 14) Złodzieje skra 
41i budzik niklowy, pierścionek złoty i 

zł. w gotówce.

Dziś o godz. 11 odbędzie się w kinie 
^Fden" poranek z polskiego filmu 
, Każdemu wolno kochać"* Ceny miejsc 
od 25 gr.

SI Książnica j
Z a g łę b ia *4

Dąbrowa. Górn. Sobieskiego 17 
telef. 2-04.

przesyła wszystkim swoim Sza­
nownym Klientom życzenia nowo­
roczne.

Nie .Siądzie redukcji urzędników
w warszaiAJskieiii towarzystwie kooalń w II emcach

K O N FER EN C JA  W  IN SPEK TU  RACIE PRACY W SOSNOWCU.
W inspektoracie pracy w Sosnow 

en, pod przewodnictwem insp. Hycli 
łowskiego odbyła się kor ferencja w 
sprawie redakcji pracowników omy 
słowych, zatnidniunych w warszaw 
skiem towarzystwie kopalń węgla 
na Niemcach.

W  konferercji udział wzięli: na 
ozelny dyrektor towarzystwa w ar­
szawskiego, inż. Wojewódzki i ge­
neralny sekretarz P. Z. Z. P. P. i Tl. 
p. K. Ostrowski.

Termin wymówień Pracownikom 
umysłowym skończył się 31 grud­

nia.
Na konferencji przedstawiciel dy 

rekcji kopalni wyraził zgodę na 
przedłużenie warunków pracy o je 
den miesiąc, tj, do dnia 31 stycznia 
1935 r.

W tym  czasie w ministerjum 
przemysłu i handlu w Warszawie od 
będzie się konferencja, na której 
załatwiona zostanie sprawa re­
dukcji urzędników.

W styczniu wobec tego urzędni­
cy towarzystwa warszawskiego pra 
eować będą na dawnych warunkach.

Sytuacja na kop, B9śka bez zmian
CO WYWOŁAŁO Z A T O PIE N IE  K OPA LN I.

Po dokładnem zbadaniu sy tu­
acji na zatopionej kop. Baśka" w 
Grołonogu okazało się, że odwodnie­
nie je j jest rzeczą niemożliwą, a to 
z tych względów, że odpływająca 
obecnie woda z kop. „Baśka" do 
kop, „Flora" przybrała kierunek 
odwrotny.

K ilka miesięcy temu robotnicy 
kop. „Baśka" przebili ścianę, odgra 
dzającą dwie sąsiadujące ze sobą 
kopalnie. Uczynili to w iym celu, a- 
by woda podskórna z k< p. Baśka" 
spływała do niżej położonej kor>.
F lora" (w ten sposób ułatwiono

sobie kosztowne odwodnienie). W/ 
chwili jednak kiedy pompy odwad­
niające kop. „Flora" usb wionę zo­
stały na wyższym poziomie, cała 
masy wodne z kop. „Dorota" zaczę 
ly spływać do kop. „Baśka", zata­
piając ją  stopniowo. Chcąc odwod­
nić kop. „Baśkę" trzeba by było od 
wodnić również kop. ,. Flora".

Na kop. „Baśka" obecnie sy tua­
cja się nie zmieniła. Górnicy siedzą 
w dalszym ciągu w podziemiach ko 
palni, lecz nie grozi im narazie żad • 
ne niebezpieczeństwo.

Uruchomienie miejskiej stacji opieki nad matką 
i dzieckiem w S isnow cu

Poczynając od 2 stycznia br., w 
ośrodku zdrowia i opieki społecznej 
przy ul. Teatralnej nr. 4 zarząd miej 
ski w Sosnowcu uruchamia miejską 
stację opieki nad m atką i dziec­
kiem. W ośrodku tym  prowadzone 
będą działy dla dzieci, matek k a r ­

miących i rozdawnictwa mieszanek 
i mleka dla niemowląt.

Kierownictwo stacji sprawować 
będzie dr. M arjan Molicki.

Przyjęcia lekarskie przewidzia­
ne są 2 razy w tygodniu: we wtór 
ki i p iątki od godz. 11 do 13. : ^

Bohaterski czyn IfMetniep chłopca
w K lim ontow ie

W YRATOW AŁ DZIECKO Z T O P IE L I. — ROZMOWA Z BO GUSŁA’ 
WEM W OŹNIAKIEM  WYBAWCA 7-LETNIEGO LUCJANA  SO-

SWY.
Ja k  się dowiadujemy, w dniu 27 

grudnia — w Klimontowie na jed 
nem z głębokich zapadlisk powsta. 
łych wskutek zawalenia się chodni 
ków kopalni na terenach towarzy­
stw a sosnowieckiego, wydarzył się 
tragiczny wypadek.

Mianowicie kilkanaścioro dzieci 
z Klimontowa, korzystając z pierw­
szego lodu, ślizgało się wesoło.

W pewnym momencie lód się za 
łamał i do wody wpadł 7-letni Lue 
jan  Soswa, k tóry począł tonąć.

Nieszczęśliwego malca w yrato­
wał 16-letni Bogusław Woźniak, 
który przybiegł w tym czasie na 
miejsce wypadku.

Bohaterski chłopiec trzykrotnie 
wskakiwał pod lód, aż wreszcie zdo 
lał wyratować tonącego.

W  czasie rozmowy naszej z boba 
lerskime hłopcem — Bogusławem 
Woźniakiem, dowiedzieliśmy się 
dalszych szczegółów w ypadku.

W oźniak — chłopiec rosły, o jas 
nem spojrzeniu — opowiedział nam 
w jaki sposób uratował 7-letniego 
Lucjana Soswę, skromnie przemil­
czając szczegóły, które uw ydatniały 
by jego odwagę.

N a lodzie ślizgali się również 
dwaj bracia Woźniaka — Zdzisław 
i Zenon,

Ohhłopiec miał ich zawołać do

domu i dlatego udał się w kierunku 
zawaliska.

Gdy nadchodził tam  posłyszał 
zdaleka krzyk siostry Soswy, któ 
ra  wzywała pomocy dla tonącego 
braciszka.

Bez namysłu Woźniak, tak  jak  
był ubrany w butach ? cholewa­
mi, w dwuch swetrach) rzucił się na  
ratunek malca, który znalazł się 
już pod wodą.

Odważny chłopiec usiłował wydo 
stać tonącego na powierzchnię, nio 
stety  słaby lód ciągle się załamywał

Gdy już raz wydostał Soswę na 
powierzchnię, lód się załamał ponow 
nie i chłopiec znalazł się znów pod 
wodą.

Walcząc ze zmęczeniem W oż­
niak zdołał wreszcie wydobyć na 
brzeg nieprzytomnego ze strachu 
i zimna — malca.

Szczęśliwie wyratowanego od-* 
prowadziły do domu rodziców ze 
brane na brzegu dzieci, które z za­
partym  tchem śledziły zmagania się 
Woźniaka.

Bohaterski chłopiec skostniały 
z zimna udał sic do domu, gdzie prze 
leżał w łóżku kilka dni.

Obecnie z przeziębienia bolą go 
jeszcze zęby.

Odważny czyn młodego chłopca 
zashvrtrie na podkreślenie.

6iBz  ̂ d© papierosów:
„KRYZYS0WE~PASCHALSKIE60“

najlepsze wśród najtańszych

V Z okazji Nowego Tłoku 1935 r. 
życzenia składa tą drogą swoim 
bywalcom i klientom

BAR RESTA GRACJA

„Cristai”
Sosnowice, ul. Piłsudskiego 24.

ROZWIĄZANIE ZARZĄDU STRAŻ.Y 
OGNIOWEJ W GRODŹCU.

Dowiadujemy się, że władze nadzór 
cze rozwiązały zarząd straży ogniowej 
wiejskiej w Grodźcu, na  czele której 
stał, jako prezes p. St. Kubica.

Kierownictwo straży o t ąl nbceuio 
tymczasowy zarząd komisaryczny z p. 
T. Przewłockim na czele.

Jak  nas inform ują stary  zarząd stra  
ży pozostawił około 5 tysięcy zł. dlu 
gu, a  komisja rewizyjna stwierdziła 
nieudolne prowadzenie ksiąg.

— Komitet „Dni przeciwgruźliczych 
w Sosnowcu apeluje do zarządów 
wszystkich stowarzyszeń, związków i 
zrzeszeń o zorganizowanie odczylow o 
gruźlicy.

Zgłoszenia o delegowaniu prelegeu 
ta  dla wygłoszenia odczytu przyjm u­
je sekretarjat ustnie lub telefonicznie, 
ratusz (wydział zdrowia).

— Odczyt w leMorjnm w Dąbrowie. 
Dnia 3 bm. w lokalu lektorium, p. Gu­
staw Zych wygłosi odczyt na tem at 
„H igjena rasy  w hitlerowskich Niem­
czech".

Dnia 4 bm. dr. A. Niepie-lski wy. 
głosi odczyt n a  tem at: „Dnie gruźli­
cze",

— BBWK. Kuźnica - Siclee. Zarząd 
koła przypomina członkom i sym paty­
kom, że w środę dn. 2 stycznia tr .  o 
godz, 39-ej w lokalu przy ul. N arutow i 
cza 5, odbędzie się odczyt p. F r. Pod­
górskiego z cyklu „Dzieje Polski* . — 
(Wejście bezpłatne.

— Gwiazdka w BBWR. w Siebu . ’ta 
ran  rem zarz. koła i dzięki W8póM-..aJ, 
sekcji robotniczej przy ternie kole, zoi 
stała urządzona choinka i gwiazdka 
dla biednych dzieci i rodzin bezrobot- 
i.ych w7 Sieleu. Przy choince w lokalu

i Kuźnicy zebrała się gromada dzieci 
j i  starszych, gdzie po odśp'. w anlu ko. 
i lend i  okoliezRośeiowem przemówieniu 
zostali obdarowani paezkami ze slódy 
czarni i paczkami żywnosciowemi po 
pól kg. słoniny, trzy czwarte kg. hiełba 
sy, kg. strneli, pól kg. cukru, paczki 
kawy i ćwieró kg. mydlą; prócz tego 
mniejszo dzieci, otrzymały po parze 
pończoszek, kilkoro otrzymało ciepłą 
odzież. Takie same paezk. otrzymało 
21 rodzin bezrobotnych.

Dzięki ofiarności kilkudziesięciu o- 
bywateli tutejszego społeczeństwa zo­
stało obdarowanych 302 dzieci i 21 ro­
dzin, to też radość i dziękczynienie ob­
darowanych niechaj będzie zapłatą o- 
iiarodawcom za dobrze spełniony czyn 
obywatelski odezywanie niedoli głod­
nych i smutnych.

— Nowy zarząd świetlicy miejskiej 
w Czeladzi. Odbyło się roczne walno 
zebranie członków świetlicy micj-k-^j 
w Czeladzi, na ktorom po złożeniu 
sprawozdania z działalności zarządu 
dokonano wyboru nowych władz twie 
flic-y. Nowoobrany zarząd przedstawia 
się następująco: S, Jasińska — prezes, 
L. Sztuka — wiceprezes, K. Walocha 
— sekretarz, J. Szlefarski — skarbnik, 
Z. Fornaeki — gospodarz, feastępey, 
A. Baryła, Wł. Wilk.

Komisja rewizyjna: H. Rykacziwna, 
J . Ttrzaska, H. Pietras.

Uchwałą walnego zebrania b. p re­
zesa świetlicy p. M. Szczerbę za jego 
twoeną prace mianowano honorowym 
członkiem świetlicy.

A
Serdeczne Życzenia Noworocz­

ne Szanownej Klienteli składa

K, Plackówna
Skład Mat. Piśmiennych 

Sosnowiec Hale Tow. „Rozwój*".
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Z Olkusza
(ol) Życzenia noworoczne dla p. 

prezydenta  R sp lite j, mars-splkn P iteud  
sk ieso  i rządu, p. s ta ro sta  Gliszczyń­
ski przyjm ow ać bądzie w swoim gab i­
necie o godz. 12 w poJudnio w dn. dzb 
H tjszym .

(ol) O płatek. W  dn. 80 g rudn ia  w® 
w łasnej św ietlicy przy ul Mickiewicza 
cdbył si® opłatek P odalicp  M ariań ­
skiej w Olkuszu z udziałem m oderato­
ra , proboszcza olkuskiego, ks. F ro lka  
• w ikarego ks. Sobieraja.

W  dn. 29 g rudn ia  fedetftcja zw. o- 
broueów ojczyzny w Olkuszu urządzi" 
ła  wspólny opłatek  w sali p. Bobrzeo- 
kiego przy  b. licznym, ud?,iale b. w oj­
skowych. W  uroczystości dom m ew at 
dem okratyczny nastró j wśród biosiad- 
i ików bez różnicy cywilnych stano­
wisk społecznych. Przem ó a* em u w y ­
głosili pp.:. s ta rosta  G liszc-yński (pre­
zes ..federacji), dr. Łapińsk'- i  inni.

(ol) Ź życia kupców i rzem ieślników  
-W ub. niedziele odbyło s :e w Olkuszu 
uroczyste otw arcie i poświecenie współ 
nego nowego lokalu  śtow. rzem.-przein. 
i stów. kupców polskich w Olkuszu w 
gm achu banku spółdzielczego. Pośw ię 
cenią dokonał ks. Sobieraj. Okoliczno- 

" ściowe przem ów ienia w ygłosili pp.? 
prezes rad y  nadzorczej banku, P io trów  
ski, prezes stów. rzem ieśluhów p. J a r -  
so  i  z ram ien ia  kupców p. M. N ie­
w iara.

1 Po pośwcieeniu lokalu, odbył sie 
wspólny trad y cy jn y  opłatek z liczne- 
m i przem ów ieniam i o potrzebie konso­
lidacji odbydwuch orgam zacyj.

(ol) K u rs  oświatowy. W e w si. K ory 
czany, gm. Żarnowiec .o tw arty  został 
dw um iesięczny kurs ośw iaty  ro ln i­
czej z w ykładam i w. soboty i niedzielo.

(ol) Bal karnowąłowy. Porl, procek 
... tpratem. wicemarszałka 3eprtu^ m Rc- 
.. finek i ego,.. pdbcdzięt. śj^ r %  ćb-C fj byn-. w 
; Bolesławiu , (sala. teatralna straży) b a l : 
karnawałowy, - urządzony staraniem  
komitetu obywat. org. spoi. i ęt.raży 
poż. bolesławskiej.
, (cl) W ykłady Z w. pode f . rezerwy w 
Glkuśżla u tżądza ż 'dii'.T Tbup wiTwlą;*- 
r.ej św ietlicy (przy' u.l 8 m a ja ) . stało 
w ykłady i  pogadanki. ’

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomóc' ” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 - 1 14, - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

KURS N A R C IA R SK I I B O K SER ­
S K I W K IELCA CH .

,Wi styczniu br. kom enda powiatowa 
PW< organizu je  14-dniowy k u rs  n a r ­
ciarsk i i bokserski.

U dział w kursie  weźmie 20 s trze l­
ców z terenu  pow iatu kielo, kiego. Za­
rząd powiatowy związku strzeleckiego 
poniesie 50 proc. kosztów utrzym ania 
strzelców, którzy wozbą udział w kur ­
sie,

J C r jm ^ j te a

X Sukces gim nastyków  M akkabi ^ 
Sosnowca. G im nastyczne m istrzostw a 
zw. M akkabi rozegrane zostały w W ar 
szawie w lokalu  M akabi na zakończeń 
n ie 10-dniowego kursu  gim nastycznego, 
m ającego n a  celu zestawienie drużyny 
ń a  M a k k a b j a d ę . ' ,ia ;; .en
i!". u W  m istrzostw ach  w śród pań  i f r f -  
g ra ła  G elhardów na (Sosnowice) Prźed 
K urefeldów ną (Sosnowiec), Juckerów  
n a  (B ielska) i  B rodarzów ua (W arsza­
wa), zaś w śród panów w ygrał G rabęr 
(W arszaw a) przed Rosenbergiem  (K a­
to wiee) i C ytrynem  (Sosnowiec).

X  G arstecki walczy w barw ach 
Skody.' P ięściarz Policyjnego KS. (So 
snowiec) — G arstecki j a k  już p isaliś­
m y, przeniósł się do W arszaw y, gdzio

w ystępuje w barw ach Skody.
W  dn iu  dzisiejszym  G ar decki w al­

czyć będzie w drużynie Skody przeciw 
reprezen tacji Brna.

Ofiary
Do kasy chrześc, t_wa dobrocz. w 

Sosnowcu zam iast życzeń noworocz­
nych złożyli pp. B r. K onieczni zł. 10.

Z am iast powinszować noworocznych 
na ksztąłcenie siero t w rzem iośle, złoży 
i i  pp. W inccntyna Zarzycka z rodziną 
zł. 15.

Szkoła Powszechna Nr. 8 oddział 5® 
składa w adm iu istrac ji na powodzian 
1 zł. 40 gr.

Do kasy chrześc. t-w a dr broczy nno- 
w Sosnowcu zam iast ży: zeń ńowo-

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
ćy dla płci, wieku i stanu, kosi m iljotiy 
ludzi. — Przy  zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM TIUOCOLAN - AGE" 
k tóry  ułatw iając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu­
cie chorego oraz- powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

sci
złożyli pp. . Br. Konieczni**oeznych
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S tosuje się przy  chorobach:
I. Wątroby i na jej Ile: .

.. .1. Kantienie żółciowe.....
1 a ^ .^  ̂ Żóllaczka.

, . ,3. .'Chroniczne zadarcie sto icy
k ieży ty) .źoTądkal i ,  Jfh, tle przemiany materji:

•|Ł fhV  Ą y t r i t a n .  Mąrnay n-■ v v .  i: i

ii %\ Ohprpby,iskóry na tle złej przem iany m aterji.

Z in lo  systematycznie wzmagają:czytinoió
iU ld w I I U - ! S l s O&- ©»  wątroby 1 yydąlają w ten sposób 

bzkoclliwe pobboźhe prodiitty przemiany mhtórji 1 (bńrwiki żółciowe, 
k w a s  moczowy fcwasy; źólcioAye), ,upi empżliwiając zaleganie ich w oi^gapiźniie;. .

WARSZAWA, LABOK FIZJOK C f i p t  H  O h  E K I Ń A tik *  
NOWY - ŚWI AT 5 oraz apteki i sk łady  apteczne.

Żądać bezpłatnych broszur.

K R W A W A  
M A F J

— W istocie, zdaje mi się, że so 
bie przypom inam  — rzeki naczelnik 
w ydziału śledczego, zastanowiwszy 
się przez chwilę. — W szak tu 
idzie o zabójstwo bardzo szczególne!

— T ak  jest...
Teraz zabrał głos nadzorca cmen 

tarza.
— H rabina K uraw iew  została tu  

pochowana - -  rzekł. —- Ale w rok 
później h rab ia  otrzym ał upoważnie­
nie do przew iezienia zwłok swojej 
małżonki do Rosji i nastąp iła  ekshu 
m acja... Od owego czasu rodzina ta. 
nie m ieszka już  w  P aryżu  i grób 
pozostał próżny...

— W  tak im  razie spraw a ta  s ta ­
je  się coraz więcej zawiła! — zawo-

i łał Pan de G ilbray. — -Jaki powód 
i sprow adził do grobu tę nieszczęśli­

wą kobietę, k tó ra  w nim mia- 
: ła  śmierć znaleźć? Aby wejść do 
; niego, trzeba było mieć klucz... Gzy 

go pan  masz, panie nadzorco?
— Nie, panie. M y nie p rzy jm u­

jem y obowiązku strzeżeń, kluczy od 
grobowców; to  nabaw iłoby tylko

kłopotów. W  ogólności rodziny po ­
w ierzają te  klucze kam ieniarzom , 
k tórzy się zobowiązują u trzym ać 
groby i czuwać nad zm ianą kwiatów 
i wieńców.

— Czy h rab ia  K uraw iew  nie 
mógł powierzyć klucza kam ienia­
rzowi? — spy ta ł sędzia śledczy.

— W  jakim by celu on to robił? 
N igdy nie widziano, aby te  drzwi 
były otw arte... Zresztą proszę pa­
na  i obocia krzeseł dowodzą, że gro 
bowiec znajduje  się w  stan ie  zupeł­
nego opuszczenia.

— Czyś pan zapytyw ał się swo­
ich stróżów, aby się dowiedzieć, czy 
kto w  ostatnich dniach tu ta j nie 
wchodził?

— Przyznaję, że nie.
Jeden  ze stróżów przystąpił.
— Pan ie  sędzio śledczy — rzekł 

— parę dni temu widziałem  wcho­
dzącą tu kobietę, a tą kobietą musi 
być ta, której tru p a  dziś rano tu  
znaleziono...

— Z czego to wnosisz:

— Bo była tego samego w zrostu 
co kobieta zamordowana i tak samo 
u b rana  w żałobę... D ługa zasłona 
tw arz je j zakryw ała. O tw ierała 
drzw i grobu w chwili, gdym  prze­
chodził, odbyw ając w artę.

— Gzy niosła wieniec z nieśm ier­
telników? — zapytał żywo Jodelet.

— Nie... — odpowiedział stróż
— zauważyłem  to, pomyślawszy, że 
się nie zrujnuje, jeżeli przychodzi 
tylko z modlitwą...

— A  jednak  oto jest wieniec z u ­
pełnie świeży, pomiędzy zwiędłemi 
i rozsypującem i się w proch — rzekł 
jeden  z agentów, podając sędziemu 
śledczemu wieniec, o którym , wspom' 
nieliśm y wyżej.

— P raw d a  — rzekł de Gilbray
— z tego trzeba wnosić, że się stróż 
omvłił, albo że ktoś inny przycho­
dził, albo że wieniec ten został przy­
niesiony przez kobietę zam ordow a­
ną  w  czasie je j ostatn iej bytności. 
Zresztą jest to rzecz podrzędna i nio 
doprowadzi do żadnego w yjaśn ie­
nia. Co mnie daleko więcej zajm uje, 
to potwierdzenie, że w  grobie nie 
spóczywa żadne inne ciało Czy to

■ pewne, czy to rzecz dowiedziona?
— Pew na i dowiedziona, mój 

panie — odparł nadzorca cm enta­
rza. — Dziś rano pokazywałem  p a ­
nu komisarzowi policji prniokuł 
ekshum acii zwłok hrab:ny  K u ra ­
wiew i jeżeli pan chce, mogę mu go 
natychm iast przedstawić.

— Nie potrzeba, polegam na p a ­
nu. Czy od czasu przenies'em a 
zwłok 2 głaszał się kto do pańskiej 
kancelarji w imieniu rodziny?

— Nigdy. Mam wyborną pamięć 
i śmiało mogę twierdzić, żem nie wi 
dział u:kogo z krewnych, nikog<»‘ 
z przyjaciół.

Sędzia śledczy wpadł w szcze­
gólne zamyślenie.

— T a kobieta m iała klucz — 
szepnął. — Otworzyła, weszła, otrzy 
m ała cios w grobowcu od mordercy, 
k tó ry  na nią czatował i k tóry nic 
mógł wykonać swego szkaradnego 
zam iaru bez stoczenia zaciętej walki 
z ofiarą. Po spełnieniu zbrodni nędz 
nik um knął zabrawszy klucz i przed 
sięwziąwszy ostrożności, aby nie 
można było otworzyć zamku. Rze­
czy tak  się m iały, to mi się w ydaje 
niezawodnem. Nic łatwiejszego, jak  
odtworzyć scenę m orderstwa;
jak i był powód tej zbrodni, otóż t e ­
go nie można się domyśleć.

Po chwili zastanow ienia pan de 
G ilbrav mówił dalej:

— To otw arte cymborjum mu- 
; siało coś zawierać — coś, co m or­

derca chciał pochwycić i cz go bro­
nić ofiara  m iała interes. Co? S tarać 
się odgadnąć byłoby szaleństwem. 
Trzeba dalej prowadzić śledztwo ś' 
znaleźć wskazówkę, coby nam wska 
zała ślad, za którym  iść należy, ł>(» 
do obecnej pory wszystko jest ni.*- 
jasnem  i błąkam y się w zupełnych 
ciemnościach.

d. c. EU
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Miejski Zakład Elektryczny
w Będzinie

podaje do wiadomości, źe począwszy 
od miesiąca grudnia b, r. w rachunkach 

za energię elektryczną,
wobec zniżki cen węgla

ostatnio ogłoszone! w „Wiadomościach 
Statystycznych”

. obniżamy cenę prądu dla światła
| do 48 groszy za jedną kilowato-godzinę

I

d ź w i ę k o w e

KINO

APOLLO
W SSEIOJ

D Z IŚ ! .W torek 1 styczn ia  i  d n i następne. W ie lce  u rozm a i­
cony p rogram .

I  — to n a jb a rd z ie j n iesam ow ity  f i lm  o żyw y cli trupach  na 
w ysp ie  H a it i  p. t.

Biały Upiór
W  ro l i  g łó w n e j znany a k to r B E L A  LU G O S I.

IT  to  f i lm  w  n a tu ra ln y c h  ko lo rach  p i.

Opowieść lasu wiedeńskiego
. H I  — to kom edja pt.

Aniołowie pokoju
[Początek o godz. 2-ej. B ile ty  od 25 g r. O s ta tn i seans o 9-ej.

KINO 
dźwiękowe

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
*ffarj*eka Nr 1.

Od w to rk u  I  s tyczn ia  i  d n i następne!

N a jw ię kszy  p o lsk i f i lm  dźw iękow y! W strząsa jący  d ram a t 
n ie w in n e j duszy dziewczęcej pt.

Wyrok życia
W  ro i. g l  J A D Z IA  A N D R Z E J E W S K A , IR E N A  E J C H L F  

RÓW NA.. D O B IE S Ł A W  D A M IĘ C K I.
N adp rog ram  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E .

W ł ł a

KINO
ZW.p,E

i D ziś i  d n i następne!
1 Najw iększe a rcydz i eło p ro d u k c ji p o lsk ie j w y tw ó rn i ,J31ok

M u z a film "

ŚLUBY UŁAŃSKIE
■Wi ro lach  g łów nych ; M a r ja  Modzelewska, T o la  M a n k ie w i- 
czówna, F ranciszek B rodn iew icz, W ito ld  C on ti, W ła d y ­
sław  W a ite r, Czesła w  K on ieczny, Ire n a  S kw ierczyńska 
S tan is ław  S ie lańsk i 7-m io le tn ia  N iu s ia  polska, S cbyrley  

9 Tem pie i  in n i.
N adp rog ram : T yg o d n ik  P aram ouh to .

W kró tce : „O D  W IE C Z O R K A  DO P Ó ŁN O C Y ".

KINO

pA^Cf
W  Ja*,. J *

D z iś  i  d n i n a s tę p n e  !{ N ajpo tężn ie jszy  h is to ryczn y  f i lm  p o lsk i pt,

Przeor Kordecki
Obrońca Częstochowy

r o l i  t y ł

s s h s ś  a s .  s
o godz. 4. 6, fi i 10 w m e d z ie lę  i święta o g pd^  2 p.p.; -  P ą rto u t n tew tiine .i . • iWWteei M A S K A R A D A "  '

Kim© T e a tr

EDEN

[ , i. i J 1 : • V ! i ! r . t .  V ł

; | ■ D ziś i  dń j. następne)
Fenom enalne a rcydz ie ło  gen ia lnego  reżysera europejs laćgo 

E ry k a  C H A R E L L A .
F ilm  .O lśnienie! . ; : ^

Melodje cygańskie
w  ro lach- g łó w n ych : C harles B O Y E R , L o re tta  Y O U N G , 
P h ilip s  Holm es, Jean  P A R K E R , Louise F A Z E N D A . 

„JE G O  M IŁO Ś Ć  B Y Ł A  J A K  M U Z Y K A !. ."
„JE G O  M U Z Y K A  B U D Z IŁ A  M IŁO Ś C I-."

K O N C E S JO N O W A N A  Szkoła k ro ju  
szycia m ode low an ia -S typu lko .w sk ie j w  
Sosnowo.ra P iłsudsk iego  14 p rz y jm u je  - 
zap isy uczenie. Po ukończeniu świadee
tw a  praw ne. O p la ta  ra ta m i. _______
U D Z IE L A M  le k c y j m uzyk* na sk rzyp  
each. Będzin, K o łłą ta ja  21 j .  B lacha. O- 
p ła ta  z n iżona.
K A P E L M IS T R Z  k w a lif ik o w a n y  z do- ' 
t r e m i św iadectw am i udzie la le k c ji g ry  
na  skrzypcach i . na w szys tk ich  in s tru ­
m entach muzyeznyeh C zarnecki J u lja n  
Sośno wiec, Robotn icza 25 m. 14.

- &&& -.' * '> h --  •., v; r. ■ * .- -

POSABYTPBACE
R A D  JO  - m on te r obeznany z budową 
w sze lk ich  a p a rt ów poszukuje  s ta łe j 
posady, może także być ekspedientem . 
Adresow ać: W ieczorek, W ełnow iee G. 
Ś3. u l, N ieduraego 1 4 ._______
DO p ra ln i „H y g ie n a " A . -M aeugówej-  
Sosnowiec, P iłsudsk iego  110 potrzebna 
zdolna prasowaczka. ■
P O T R Z E B N A  ke lnerka . R estauracja . 
Sosnowiec, B ędzińska 82. M acha od 12 
do i. ■ =
P O T R Z E B N E  pa n ien k i do szyc-ia niQ«- 
łn e j b ie lizn y  zdolne i  do n a u k i. P odgór 
ska 8 m. 2.

14, fryzjer.

M m m m m m
*  W i f o ą  fibDąbróWa, Inm-awówsiriego 12-a '" Dęb - 

pipki.  ___________ _____
PD8ZUKUJĘ mieszkania 2 — 8 poko­
jowego z wygodami w Będzinie. Wia­
domość Sosnowiec, telefon 10-50.

S P R Z E D A M  m otocyk l „Coven t r a "  lu k  
zam ienię na ra d jo  - o d b io rn ik , Zagó 
lze , M iraszew sk ich  94.
I ’U ltT 'E P iA N  k rzyżow y k ró c iu tk i zm 1 
g ra n iczn y  w do b rym  stam e 650 zł. fc0- 
finowiec, Bielecka  (i — 4.
S P R Z E D A M  jazzband 95 złotych7~ma* 
szynę pończoszniczą „R e ko rd ". D ąbro* 
wa, N a ru to w icza  88, K rze iu k . 
H A R M O N J Ę , pianow e,' h r  orną tyczne 
sto liczkowe, fish a rm o n ie . Spizedaję. 
zam ien iam , repe ru ję . Sosnowiec, l_go 
M a ja  13, R u tko w sk i.

Urainofon
szafkow y duża szafka m ahoniow a, g ra  
ja k  o rk ie s tra  spowodu zm iany  in te re ­
su sprzedam  zł. 200. Sklep  maszyn 8o- 
snowiec, M odrze jow ska  37.
FO R TE ,'PJA N  ta n io  sprzedam. Z g ło  ~ 
szonia Sosnowiec S wobodna 4 m. 5.
K U P IĘ  p lac pod budowę. O fe rty  zTeć. 
ną składać pod „zaraz*".
S K L E P  do sprzedania z urządzeniem - 
lu b  bez, w ia d omość Nowopogońska 18. ; 
O K A Z Y J N IE  sprzedam pa te fon  szaf-; 
ko w y  z p ły ta m i n iedrogo Będzin M a ło 1 
bądzka 137._______
F O R T E P IA N , d o b ry  zł. 250 sprzedana, 
D ąbrow a K ró lo w e j J a d w ig i 1, Dom k r  
ło jow y ., K rauze.
M  sprzedania d z ia łk i po la  i  o g ró d  
W iadom ość Gzeladź, M ilo  w ieka 89.

.-Maszyny
od szycia zw yk łe  i  g a b in e tó w , g ram o • 
fo i.y  w a lizkow e  i  szafkowe p ły ty  ud 
zł. 1.50 poleca L . H a r la k  — Sosnowiec, 
M odrze jow ska  37.

Fortepian
k ró tk i k rzyżo w y  dobre j m a rk i ta n io  
sprzedam. O fe rty  do a d m in is tra c ji pod 
„F o rte p ia n  .__________
T A N IO  na jm odn ie jsze  gotowe goreęłe- 

ty , pasy, s tan iczk i. P asy lecznicze n a ji 
nowszych system ów „R o z a lia 1* SosnoJ 
w iec, D ęb lińska  11 te le fon  7-68.
SPO W O D U  w y ja zd u  do sprzedania p i  
w ia rm a  z urządzeniem. Porąbka K o le  
n ja  I  ckm  k  /K az im ie rza .

<jó sprzedania z powodu w y ia  
zdu Wiadomość. E xpres  Sosnowiec. 
S P R Z E D A M  pjae ró g  T ąbe lne j i G rzy i 
bowej 75 prę tów , 24 drzew ka cwoeow-y 
100 ko rey  w apna lasowanego. Cenal 
przystępna, K o lo n ja  W a lco w n i ..Ret 
n a rd "  n r. 7 m. 19, K oz łow sk i. ___
_$ELĘP...-.z, m ieszkaniem , urządzeniem, 

w d o b rym . pu n kc ie  do surze, 
iia iija ,, Wiadomość: w  a d m in is tra c ji.: ■

ZGUBW MB

# * w i * w w # i n i w  
tea p rzy jm ę  p jS ^ - p a ^ p ię ^ ą h i k  Bp- 
-śnoiyrec,. h i  S ta ra  8, gospodarz. 
M IE S Z K A N IA  w  S pó łdz ie ln i mieszka­
n io w e j „Leg jonów o" w  D ąbrow ie  GÓr 
iJcze j po zniżonej cenie do w yna jęc ia . 
W iadom ość- w: A d m in is tra c ji „L e g jo - 
now o‘*. ■ ■■ .. ■
D O  w yn a ję c ia  p rz y  u lic y  8-go M a ja  11-a 
p iękne  dw a poko je  i  łaz ienka  na d rą ­
g iem  p ię trze , o raz -dw a  poko je  z kuch ­
n ią  na  ^trzęciem p ię trze  razem lu b  od­
dzie ln ie . . . .  ■ ;
P O K Ó J um eb low any dó w yna jęc ia  
Czysta 7 m. 10 I I  p ię tro . :■ : ’ ’’
2 P O K O JE ' ż ku ch n ią  i  sk lep z m ieszka 
n iem  do w yn a ję c ia  D ąbrow a Szkolna

P O K Ó J z ku ch n ią  do w yna ;ęc ia . Świa 
t ło  e lektryczne. Czeladź, R ynkow a  6 
S K L E P  z m ieszkaniem  do w yn a ję c ia  
u  gospodarza, p rz y  u l .  N ow ej N r ; 10 
domu.
D O  w yn a ję c ia  5 c i o poko jow e m iesz­
ka n ie  z w sze lk iem i w ygodam i ró g  M a ­
łachowskiego -— Jasnej. W iadom ość n 
gospodarza  Jasna , 2. .
pierw szorzędny lokal na rt<iau
rąeję.. b a r d o .w yń a ję c ią  od zaraz. W ia ­
domość ad m m i s tra to r  dom u w  “Hośnów 
cu. u l. M a rją e ka  1. /
S K L E P  i  p o kó j z ku chn ią  w-nowocze- 
enym dom u do w yn a ję c ia . St, M yszków  
u l. K ośc iuszk i 10,

P T T *  1: i : 1 ty ib a c jo
■ L iJ Ł  U  P. WYpuną w -Śoshóweur ’' j
P E L A G J I S zubcrtów n ie  zag inę ło  za-*1 
św iadczenie na  znżkę ko le jo w ą  wvddho' 
przez In s p e k to ra t S zko lny  B u s k i. ‘ U p rą  
szam o zw ro t zaśw iadczenia do „E x p ro  
su ‘ lu b  b ile te ro w i autobusu Sosnowice, 
N lem ce za w yn a g rodzeniem . - - -, ■
J U R C Z A K  S T E F A N  zg u ł >1 k a rtę  m o- 
u i.izaey jną , k s iążeczką w o jskow ą  w v - 
daną przez PETJ. M iechó w, oraz i c ^  

bezrobocia w ydaną przez I V  
U. P. P . w  Zaw ie rc iu .

B. Felczer
S zp ita la  św. Łaza rza  w W arszaw ie  H . 
R udzm sk i p rz y jm u je  w godzinach od I 
n r  *2 D ąbrow a Górn. u l. Kościuszki .'

Z A  d łu g i żony m o je j W e ro n ik i n ie" od 
pow iadam  i  p ła c ił n ie  będę S ta n is ła w . 
Jakubow sk i Strzem ieszyce. M odrze iow  
ska-54 .___
U P R Z E J M IE  proszę p. K a ro la  i  B ar­
barę M ałusów  o. w yku p ie n ie  p ło tka  
do d n ia  5 bm. w łącznie. W  przeciw nym  
raz ie  sprzedaję. G. R ien iów na.
P O T R Z E B N Y  zaraz so lidny w spó ln ik  
znawca n ie rogac izny, m a ją c y ; około* 800 
z ło tych  ' go tów k i. W iadom ość „Expres*' 
Sosnowiec.

Wydawca Helena Monsiorska.

W A R S Z T A T  s to la rs k i ku n i p racow n ia  
s to la rska  Sosnowiec, u l. Prez. M ościc­
k i  cors 15.

K A F L E , piece przenośne, p ły tk i  g łazu 
in  wane, p lv ty  p ieka rsk ie , *eg ła  i  za- 
p rgw o  Kzamotowa. w anno gaszone, koks 
D Y K T Y .: o raz w szelkie p r? vb o ry  do 
ł>D«ow sprzeda ie  po cenach konku ren - 
cy jn ve h . Z a jd le r, S ta ry  - Sosnowiec, 
u l. S ta ra  4.

D O N  sktep. tr z y  nb lkac ie , p lac w 
dw uch dzia łkach 90 n re b W  do sprzeda­
n ia . W iadom ość: L u d w ik  N ow ak, Srodu 
la , Kossaka 11.

P O S Z U K U JĘ  1.800 z ło tych  na 1 h ipo ­
tekę S ta ry  - Sosnowiec Sm olna 5 Szcze­
pan ik .  :
W  D N IU  27 g ru d n ia  1934 r. w y d a lił 
się sam ow olnie po ra z  w tó ry  z domu 
A l- lę tń i syn m ó j P io t r  L  pczyn--ki. — 
K to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  o m ie jscu  je ­
go pobytu , proszony je s t dać znUć do 
P io tra  L ipezy iisk iego , {Zawiercie pod 
K ądz ie low ą  n r . 5.

Biuro
podań do w ładz a dm in is tracy jnych  
BednarcEyka m ieści się Dąbrową za 
m ag is tra tem ._______________  ■______

Szopa
do w yna jęc ia  Sosnowiec, Dziewicza 9.

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1, teł. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


